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Anglicy rozpoczęli ewakuację Palestyny
Tel Aviv pod ogniem m oździerzy

6 domów w  Jerozolimie wyleciało w  powietrze
^JEROZOLIMA (API) Arabowie zachęceni wiadomościami o posiłkach, które p rzy  

być miały z Syr.i i Transjordanii, prowadzą w ciągu ostatnie: doby- wzmożone ataki ha 
konwoje żydowskie, ostrzeli wując samochody pociskami, zapalającymi z zamiarem* całko­
witego £ laraiiżowania koninnikacji.

Arabskie ataki nie ograniczają się do dróg prowincjonalnych, jniały one • również 
miejsce w samej Jerozolimie.

Kprespffndent Reutera dono­
si o wzmożonej akcji odweto­
wej ze strony Żydów. Wczoraj 
wysadzili oi>i w powjeirze 6 do 
mów w arabskiej dzielnicy Je­
rozolimy. Wywołało to z kolei 
zbrojną odoowiedź ze Strony 
Arabów, którzy ostrzeliwali z 
moździerzy Tel Aviv. |

Nie bacząc- na wzrastające;

niepokoje w kraju, Anglicy 
przygotowują .się do zamierzo­
nej ewakuacji. Korespondent 
Reutera donosi, że pierwszy ok 
ręt udający się po 2 tys. żoł­
nierzy i ^cywilnych obywateli 
angielskich w'"Palestynie, óp.uś 
ćil dzisiaj Liyerpooł. Okręt 
„Samaria", jest pierwszym siat 
ki cm, który udaje się do Haify

Nota Rządu ZSRR
do Rźqdu Polskiego

W A R S Z Ą W A . (  PA P ) W dniu 26 
bm. „minister spraw, zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął am­
basadora Związku Radzieckiego ~p, 
Łebiediewa,- który wręczył mu nar 
stepującą' notę:

Ca (Łzie* nOuU
Westfalczycy wracają
Wałbrzych oczekuje już na 

przybycie pierwszego transportu 
Polaków z Westfalii. . Dolnoślą­
ski „tygiel** wzbogaci się" o nowy 
materiał ludzki, może jeden z  
najcenniejszych:

Westfalczycy " obok ' „Frańcu-; 
zów“ stanowić będą nięwątpli-] 
Wie awangardę dolnośląskiego 
świata pracy. Przeszli twardą 
szkołę, wytrwali i ; żwyCiężyli;. ; !
. Powrót naszych emigrantów z 

Francji, t  z  Nierńiec północnych] 
z Jugosławii’ 1 Belgii jest zjawi­
skiem pierwszorzędnej doniosło­
ści. : ■. ....

Świadczy, on. o olbrzymim prze­
obrażeniu, które dąkpnalo się w 
naszym kraju. | -

Pfżed-.rbkiemf,' 1939 •: #ó.lska- siła 
robocza • byłą towarem na eks-; 
port. Setki tysięęy,robotników. 
rolnych - wyjeżdżały - 16 Nięmięd 
na roboty sezonowe,: Górnicy, mu­
sieli emigrować do Belgii i Frań-' 
cji. Bezrobocie w  kraju zmusza­
ło miliony Polaków do emigracji.; 
Nie było dla nich ćhleLa w  kra­
ju. Wieźliśmy nad Sekwanę1 
transporty nędzy polskiej, usu­
waliśmy z miast naszych' bćżro-j 
botnych, tak jak dziś usuwa się; 
zwaliska gruzu.

Dziś — każdy ~*oIak jest dla 
nas cenną wartością. Odbywa się 
import pólśłuej; siły roboczej ca-' 
lego świata. . Odbieramy to, co; 
lekkomyślnie roztrwoniła fatalna 
góspodarką ląt dawnych.

Stało; się to możliwe dzięki, 
zmianie systemu gospodarczo-j 
społecznego, wyłączającego bezro' 
bocie, wyzysk świata pracy i o-, 
gęaniczanie produkcji krajowej! 
przez kapitał obcy.

To jest najistotniejszy sens po-_ 
wrotu, Polaków z  Westfalii " i] 
Francji. Mogą tu,znaleźć pracę,' 
bo wracają do swoich łkopalń 
i swoich fabryk, a nie do przed­
siębiorstw, w  których rządzili, 
obcy, jak to -było przed rokiem 
1939-ym.

Zjawisku temu na, imię: pełna 
suwerenność gospodarcza, (zg)

Panie Ministrze!
Z  polecenia Rządu Radzieckiego 

mam zaszczyt prosić Pana o prże-f 
kazanie wyrazów wdzięczności Rzą­
dowi Rzeczypospolitej Polskiej, za 
.in|o^ńiącję o vnąradzie ministrów 
spraw . ż a g r a h iĆ ż n y c h ^ C ż e c h f1 
Słowacji i  Jugosławii, którą odbyła 
się: w  Pradze 17 i 18 lutego 1948 ro­
ku i o deklaracji, przyjętej: na - tej 
.naradzie, przekazanej, przez Pana 
Ambasadora Ńaszkowskięgo — M i­
nistrowi . Spraw Zagranicznych 
ZSRR — W. Mołotowowi. Jedno­
cześnie przyjęte zostało do wiado­
mości, że rządy Polski, Ćztchosło- 
wacji i  Jugosławii poinformowały 
także rządy W ielkiej Brytanii, - Sta- 
nów Zjednoszonych i Francji o na*‘ 
radzie w  Pradze.

W związku z^tym, że Rząd Polski 
wyraził pragnienie, ażeby treść de­
klaracji praskiej została wzięta pód 
uwagę, Rząd Radziecki oświadcza, że 
podziela stanowisko wyrażone w  de 
klaracji trzech ministrów spraw za­
granicznych, jak również w  oświad­
czeniu rządów Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii o konieczności konsul­
tacji w  sprawie niemieckiej, mo­
carstw okupujących Niemcy — z 
rządami pozostałych Narodów Zjed­
noczonych, zgodnie z deklaracją rzą­
dów ZSRR, W ielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji z 5 
czerwca 1945 roku. Rząd Radziecki 
polecił również 'zawiadomić Pana, 
że poinformuje rządy trzech pozosta 
łych mocarstw okupujących Niem­
cy o swoim wyłuszczonym wyżej 
stanowisku.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze 
wyrazy głębokiego szacunku.

W. LEBIEDIEW

Panki BbserwacviBY

Ludzie-malkontenci
Z. Grotowskiego

na stronie 3-iej

w cel U; - ewakuacji wojska i 
osób cywilnych. „Samaria" za­
winie po drodze do Port - Sai- 
du, gdzie zostawi 1.420- żołnie

rzy, k tórych  “w iez ie  na swym  
po Ula cizie dla z lu zow an ia  tam - 
lepszego, garnizonu.
- JEROZOLIMA (PA P ) Według do­

niesień ze .źródeł, angielskich, 100 a- 
rabskich samochodów ciężarowych, 
Wiozących około 900 ludzi, broń i 
zaopatrzenie, przekroczyło potajem­
nie granicę Palestyny: w  nocy ze 
środy na czwartek. Te. arabskie od­
działy i,posiłkowę“ .składają śię ; z

dobrze wyćwiczonych ludzi, uzbro­
jonych w  karabiny .maszynowe, 
moździerze i materiały wybuchowe. 
Część oddziałów przybyła z Syrii* 
rozbijając się w  pobliżu granicy n i  
mniejsze grupy. Inny konwój przy­
bywający z Transjordanii przekro­
czył rzekomo mosty na rzece Jor­
dan ' i następnie skierował się do 
Samarii i Galilei, gdzie w  górzy­
stych okolicach ćwiczą się już ty­
siące Arabów.

Ministra Ripką wvproszono z  jego biura
» 0d dziś mamy p awdziwy rząd Frcnfu Ludowego«

Wczoraj odbyły oię w całym kraju 
Wielkie & uroezystości. Roz-głośn ia ..pro, 
-Skaf* dgłiisiłar. kornufirkąt 2«cżyna3ą^y? 
się od słów; „Od dziś wieczór mamy 
priwdziwy rząd ludowy w Czechosło 
n a c j i— rząd Frontu Ludowego. Nig 
dy juź nie znajdą się w narodzie, cze 
skini i słowackim ludzie, zdolni zd*ra 
dzić republikę dla swoich niskich i 
egoistycznych interesów. Od zachód 
nieh zakątków kraju, do granicy . z 
naszym wielkim sąsiadem wschodnim 
w wioskach 1 miastach Czechosłowa 
oji powiewają flag i,'Św iadczące o 
ogólnej rądośol { zadowoleniu ze zwy 
cięstwa słusznej sprawy ./mas prscu? 
jących". ' '

W Bratysławie ?ię-/om
tejsza rada miejska, a jej (funkcje ob 
jął komitet akcji. demokratycznej.. 
Ludność żądała w wielu miejscowoś­
ciach zniesienia nietykalności- posel­
skiej dla'kilku, posłów, którzy dopuś 
ciii się zdrady narodowej.

W’ dniu wczorajszym komitety ak 
oji nowego. Frontu Narodowego w 
ministerstwie kolei i poczt zmusi­
ły do opuszczenia swych biur b. mi 
nistrów Pietora i Hale. W minister 
stwie szkolnictwa zmuszono do u 
stąpienia ministra Strandky‘ego i 
szereg"jego urzędników. Z minister 
stwa handlu zagraniczni.o wypro 
szono b. ministra Ripkę. W nie­
których fabrykach komitety robót 
nioze powołały z powrotem na sta 
nowiska dyrektorów ludzi, którzy 
usunięci byli poprzednio na skutek 
fafszywych oskarżeń narodowych 
socjalistów.
Sformowanie nowego rządu i zażeg 

nenię kryzysu rządowego * znalazło 
swoje odbicie w głosach prasy cze­
chosłowackiej i zagranicznej;

„RUDE PRAVO"
„Keakcyjoy spisek, który-: stawia! 

sobie za cel obalenie rządu Gottwal 
da spalił na panewce wobec zde­
cydowanej. i solidarnej postawy ńa.r 
rodu czeskiego".

Jj* „SVOBODNE NOVINY" 
„Niebezpieczeństwo rozbicia. naro­

du na dy^a obozy zostało zażegnane.

M u k d e n  o b l ę ż o n y
LONDON (PA P ) Agencja Reutera donosi z Nankjjiu, że ehińska ar­

mia ludowa rozpoczęła w  środę koncentryczny atak na ostatnią twier 
dzę wojsk rządowych Sin Min > strzegącą dojścia od strony zachodniej 
do Mukdenu. Rozgorzały gwałtowne walki, jedne z najsilniejszych, ja ­
kie dotychczas stoczono w Mandżurii. Dowództwo rządowe w Mu Utle­
nię zażądało znacznych posiłków z północnych Chin, Zastępca naczel­
nego dowódcy w  Mandżurii gen. Tung Koo, który przybył do Nankinu 
z Mukdenu, odleciał samolotem, do letniej stolicy Kuling w  celu złoże­
nia sprawozdania o grożącej sytąa cji Czang - Kai - Szokowi'.

Ostatnie depesze z Mandżurii donoszą o znacznym pogorszeniu się 
sytuacji wojsk rządowych. _ Mukden jest praktycznie otodzoriy, a żyw ­
ność dostarczana jest przez samolo ty.

PRAGA (P A P ).' Wóbcc Olbrzymich -tłumów mieszkańców 
Pragi, bezpośrednio po utworzeniu nowego rządu Czeeliosłir 
wacji, wygłosił przemówienie.premier G?ttwald. Odczytawszy 
Jistę członków nowego rządu, premier powiedział: „Prezy­
dent Republiki uzna! słuszność naszego stanowiska, wiedząc, 
że przemawia za nim wola całego ludu. Jesteśmy mu wdzię­
czni, żc wolę fę respektował w sprawie, która była dla nlcr 
gó tąk cięż.ka“.

Nejlepsżc' elemety w narodzie stoją 
jobeónie ramię przy. ramieniu w -szę-: 
*re§aeh*~<odf ©dabnego* Frootu '^Narodo-; 
tfego".

„PRAVO LIDU**
i.Skład nowego rządu 'gwarantuje, 

•‘że*-w^żyśtkie Ozynmki, 'popierające &<a: 
maskowan ą rea kej ęT zoata 1 y " - usiin ?ę̂  
ję/. Kryzys przyczynił się również do?

oez^azOzehia atmosfery w łonie posz­
czególnych partii".

„HUMANITE"
„Naród .francuski raduje' się. Podzie 

la ón ' triumf-: zadow_olęnie. 'jakie pa­
nuje na ulicach miast Czech i Słbwa- 
ćji. Bidault. wyłewa krokodyle łzy, 
ponieważ - nie 'Udał. się reakcyjny s/pi 
Sek w. ty(m kraju. Zwycięstwo ludów 
Czechoslowecji - jest ? zwycięstwem ca 
łe j 'demokxacjL-św:a.towej-,̂ .. . . 'ł

* „DAILYW.ÓRK.ER‘'r A
' „Równi.ei i w Anglii ruch lewjcó- 
wy czerpać .będzie otuchę z ppwodżp 
nia swych czechosłowackich . to warzy 
szy • i prowadzić energiczną walkę dld 
rozwiązania kryzysu. • który Anglia 
przeżywa".'

Dzieu powszedni w Polsce

Kronika dnia dzisiejszegó nie polega wyłącznie na notowaniu uroczy*- 
stośel i  świąt. Dzień powszedni w  Polsce, składa , się z Ofiarnej pfac^ 
ludzi. W  tysiącach szkól kształcą się fachowcy. Oto na zdjęciu pierw** 
szyni wldzlm y uczniów w  Liceum Ycle-Komtiriikacyjńym w Warszaw 
wie w  czasie ćwieżeń przy aparaturze elektrotechnicznej.- Na zdjęelpi 
drugim widzimy pracę tych, którzy stoją na straży zdrowia bliźńifcb. 
Kilku lekarzy w otoczeniu personelu sanitarnego dokonuje operacji 

w Szpitalu Ubczp. Społecznej w ' Łodzi.



jProfelemii di n ia

Na tropach 
„Anschlussów"

W  kolach politycznych Wied- 
nia wielkie wrażenie wy­

wołał artykuł redaktora dzienni­
ka austriackiej partii ludowej 
„T iro ler Nachrichten* —  Rober­
ta Ingrima, zamieszczony w  
szwajcarskiej gazecie ;;Baseler 
Nachrichten**. Ingrim w artykule 
tym propaguje przyłączenie za­
chodniej Austrii do Włoch.

Dziennik „Oesterreichische Zei 
tung“, komentując to wystąpie­
nie, stwierdza, że Amerykanie 
wywierają nacisk na posłuszny 
im rząd. włoski, żeby rozwiązać 
problem południowego Tyrolu w  
sposób możliwy do przyjęcia dla 
Austriaków i  tym rsmym oddać 
zachodnią Austrię i  Tyrol pod 
wpływy włoskie.

N ie tak dawno donosiliśmy o 
projektowanym przyłączeniu za­
chodniej Austrii do Bawarii. O- 
kazało się jednak, że opór narodu 
austriackiego przeciw takiemu 
projektowi był zbyt silny, aby 
można go przeprowadzić bez po-, 
ważniejszych zaburzeń.

Cóż więc szkodziło Ameryka­
nom zmienić swój jeden, dość 
fantastyczny zresztą projekt na 
drugi, równie niedorzeczny. Obo­
jętne im jest przecież,, czy będą 
panowali nad zachodnią Austrią 
z  Monachium, .czy też z Rzymu.

Tak więc Austria pomimo to­
czących się właśnie obrad zastęp 
ców ministrów spraw zagranicz­
nych nad formalnym traktatem 
pokojowym staje się już przed­
miotem targów. Dowodzi to, jak 
niewiele robią sobie rządzące sfe 
ry  USA z wszelkich międzynaro­
dowych umów i układów.

Gra obliczona jest na przesta­
rzałe animozje i apetyty: Włochy 
nie od dziś bowiem marzą o zdo­
byciu Tyrolu; takie same marze­
nia gnębiły separatystów .-bawar­
skich.

Wynikiem tej całej gry ma być 
nowych anschluss Austrii. Po­
dobnie, jak pierwszy, również 
wbrew  w oli narodu austriackiego

Dzieci polskie
wracają z ZSRR 
d o  kra ju

M OSKW A (PAP ) Wczoraj wyje-, 
chała z Moskwy grupa dzieci pol­
skich, które burza wojenna zagnała 
na teren ZSRR. W czasie wojny 
dzieci te przebywały w  polskich do­
mach dziecięcych, specjalnie w  tym 
tśelu utworzonych staraniem Związ­
ku Patriotów Polskich przy wydat­
nej pomocy Związku Radzieckiego.

Prziiiazd delegaci) m  męskiego
do H^arszoifg

W ARSZAW A. (PA P ) —  W  dniu 26 bm. przybyła do Warssawy ru­
muńska delegacja rządowa z premierem dr Petru Groza, ministrem 
Spraw Zagranicznych Anną Pauker, ministrem Spraw Wewnętrznych 
Teohari Georgescu. ministrem Informacji Gustavem Livezeanu i mini­
strem Sztuki łon Pasem.

Na granicy polskiej w  Zebrzydo­
wicach powitali delegację rządu ru­
muńskiego: wiceminister Spraw Za­
granicznych, dr St. Leszczyćki, oraz 
ambasador Rumunii w  Warszawie 
p. łon Raiciu. Prócz nich obecni by­
li również wicewojewoda śląsko-dą­
browski Ziętek oraz dowódca OW 
wrocławskiego gen. Daniluk.

Na Dworcu Głównym w  Warsza­
wie powitali delegację rządu Rumu­

nii: premier Cyrankiewicz, minister 
Modzelewski, min. Radkiewicz, min. 
Skrzeszewski, podsekretarz stanu 
Berman, wicemin. Kruczkowski, se­
kretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Wierblowski, 
przedstawiciele generaiicji,v korpus 
dyplomatyczny i reprezentanci pra­
sy krajowej i zagranicznej.

Premier Groza wygłosił przemó­
wienie powitalne oświadczając:

„Wspólna droga narodów służą­
cych idei postępu i pokoju gwa­
rantuje tym narodom dobrą, spo­
kojną przyszłość. Wzajemne po­
znanie się narodów, harmonijna 
między nimi współpraca, to pod­
stawa umocnienia • i zabezpiecze­
nia obozu sił demokratycznych**.

T.000 hitlerowców
na wolności

LO NDYN- (PAP ) Pomimo zacho­
wania ścisłej tajemnicy, do prasy 
londyńskiej przedostały się wiado­
mości o nowej niesłychanej decyzji 
brytyjskich władz okupacyjnych w 
Niemczech. W  strefie tej zwolniono 
w dalszej turze około 7 tys. hitle­
rowców.

AkcjęI zwolnienia hitlerowców 
przeprowadzono ' jedynife za wiedzą 
nader szczupłego grona oficerów 
brytyjskich.

Seakcyini demokraci ogłaszają bunt 
przeciw Trumanowi

NOW Y JORK (PAP ) Prasa do­
nosi iż  najbardziej reakcyjni człon 
kowie partii demokratycznej w  
południowych stanach Ameryki 
„zbuntowali się“  przeciwko Tru- 
manowi i  rozważają możliwość 
wysunięcia własnego kandydata 
na prezydenta USA. Na konwen­
c ji (zjeździe) partii demokratycz­
nej w  czerwcu br. wśród wymie­
nianych w związku z tym osobi­
stości najbardziej popularne jest 
nazwisko senatora ze stanu Geor­
gia -— Byrda.

Amerykańscy „prorocy** * 1
LONDYN. (PA P ) —  Duże zakłopo 

tanie i zamieszanie w  kołach forytyj 
skich i  francuskich wywołała niedy­
skrecja amerykańska na konferen­
cji londyńskiej w -prawie Niemiec. 
Inicjatorzy tej konferencji ustalili, 
że obrady londyńskie będą ściśle taj 
ne i nie zostaną podane do wiado­
mości publicznej.

Tymczasem niespodziewanie już 
w  pierwszym dniu konferencji de­
legacja amerykańska wyłamała 
się z przyjętych zobowiązań. Am ­
basador USA —  Douglas, będący 
równocześnie szefem delegacji, zwó 
iał zamkniętą konferencję dla 
dziennikarzy amerykańskich, na 
której zapoznał ich z pewnymi 
decyzjami powziętymi na inaugu­
racyjnym posiedzeniu. Szczegól­
nie silne wrażenie w  londyńskich 
kołach politycznych wywołała 
wiadomość, że konferencja praso­
wa odbyła się u amb. Douglasa na 
dwie 1 pół godziny przed rozpoczę 
ciem konferencji trzech.

Bezpośrednią przyczyną „buntu“ , 
którego znaczenia nie należy prze­
ceniać, było ogłoszenie przez prezy­
denta Trumana przed kilku tygod­
niami tzw. Programu praw obywa­
telskich, przewidującego pewne zła­
godzenie najdrastyczniejszych dy­
skryminacji rasowych w USA. Jak­
kolwiek w  Stanach Zjednoczonych 
nikt poważnie nie liczył się z możli­
wością uchwalenia tego projektu 
przez kongres i powszechnie ocenia­
no go jako posunięcie przedwybor­
cze, to sam fakt poruszenia publicz­
nie sprawy zrównania Murzynów z 
ludnością białą, wystarczył, by w y­
wołać wrzenie w  szeregach partii 
demokratycznej.

e&a£ucf& se jtncw a
Na zakończenie środowej sesji Sejmu Ustawodawczego po de 

bacie nad oświadczeniem ministra Modzelewskiego, wicemarsza­
łek Zambrowski poddał pod głosowanie uchwałę sejmową według 
propozycji Konwentu Seniorów.

Uchwała ta brzmi:
a Sejm przyjmuje do wiadomości odpowiedź Ministra Spraw Za 
■ granicznych na interpelacje w  sprawie problemu niemiec­
kiego, w  szczególności wyjaśnienia w  związku z konferencją Pol­
ski, Czechosłowacji i Jugosławii w  Pradze z dnia 17 i 18 lutego 
1948 r. *

y Sejm wzywa Rząd do dalszej stanowczej obrony i zabezpieczę 
nia pokojowych interesów Rzeczypospolitej i współdziała­

nia z wszystkimi narodami, które pragną trwałego pokoju.
U l  Sejm wyraża jednomyślne przekonanie całego Narodu Polskie 
■■■ go o konieczności solidarnego działania Rządu Polskiego z 
rządami państw zaprzyjaźnionych i sojuszniczych, a przede 
wszystkim z rządem Związku Radzieckiego w  sprawie uregulowa­
nia problemu niemieckiego, zgodni o z uchwałami w  Jałcie i Pocz­
damie, zc szczególnym uwzględnieniem praw i interesów państw, 
sąsiadujących z Niemcami oraz ofiar, poniesionycL. w  wojnie 
przez państwa najbardziej zniszczone wojną i stale zagrożone 
agresją niemiecką.

Podczas glosowania posłowie i członkowie Rządu wstają z 
miejsc.

Uchwalę przyjęto jednomyślnie przy burzliwych i długotrwa­
łych oklaskach.całej Izby.

Przemó^eme obrońsów i ostatnie słowo oskarżonych w procesie OP i NSZ

Chce ponieść surową karę
w ts ó e t/ i f j C c t s z t v f c ę v

WARSZAWA (PAP). Po przemowie 
miach prokuratorów w popołudnio­
wej części procesu członków OP i 
NSZ w dniu 25 b. m. Sąd udzielił gło 
su adwokatowi Landauowi, -który w 
obronie Kaszmicy wysunął tezę. że 
oskarżony nie -solidaryzował się z P*> 
lityką talach przywódców NSZ, jak 
Wawrzkowicz, Tam, Maircimk ow.sk i/, 

Dąbrowski — którzy poszli na współ 
pracę z Niemcami. Obrońca usiło­
wał również, zmniejszyć odpowie­
dzialność Kasznicy jako komendanta 

I głównego NSZ za terrorystyczną dzia 
łalność band leśnyoh NSZ.

Przed ofensywą na Ateny?
Mimo przybycia 3 generałów amerykańskich

f«f greclti fo&zsśitwĘj
ATENY. (A P I) —  Jo  Aten przybył nowy szef M isji Amerykańskiej 

w  Grecji, generał van FIopŁ W  stolicy Grecji znajduje się już od dwóch 
dni generał brygady Matheny, wyznaczony na eksperta lotniczego przy 
boku van Fleeta. Przed kilku dniami przybył tu generał Kisner, który 
dokonuje inspekcji baz lotniczych na terenie kraju.

Pomimo stałego wzrosu amery­
kańskiej misji pomocy i  zwiększo­
nych dostaw dla rządu ateńskiego — 
greckie wojska demokratyczne od­
noszą ciągle snkcesy w  walkach i 
nie rezygnują z ofensywy. Dziś za­
sygnalizowano w  Atenach ruchy po 
Ważnych sił partyzanckich w  okoli­
cach góry Parnas, o 20 km od Aten. 
Doniesienia rządowe mówią .także
0 wznowieniu walk w  Epirze oraź 
Tesalii. Radiostacja Wolnej Grecji 
nadała wczoraj komunikat, który 
mówi o całym szeregu potyczek w 
różnych częściach kraju. Operacje 
zaczepne oddziałów gen. Markosa 
miały miejsce w  rejonie Rumelii, Do 
wreli. w  Macedonii, Tracji i na Kre 
cie. W ostatnich dwóch tygodniach 
zniszczono 1 czołg" nieprzyjacielski
1 5 składów pociągów załadowanych 
materiałem wojennym. 13 lutego wy 
sadzono w  powietrze most kolejowy 
i część toru na odcinku Angistoi —  
Dimitroi.

Dzisiejszy „Manchester Guardian4* 
poświęca artykuł wstępny sytuacji 
iW Grecji. Dziennik wyraża zdziwie­
nie, że pomimo olbrzymiej pomocy, 
otrzymywanej ze Stanów Żjednoczo

nych, tząd ateński nie może zapa­
nować nad sytuacją. ..

„Antyliberalna postawa rządu — 
pisze „Manchester Guardian14 spra­
wia, że do szeregów partyzantów

trafiają coraz to nowi Grecy. Wąt­
pliwe, czy nowy szef Amerykańskiej 
Misji Pomocy van Fieąt, lub jaki­
kolwiek inny Amerykanin potrafi 
zdziałać cokolwiek w  Grecji przy 
istnieniu obecnego rządu, który sam 
przestał wierzyć w możliwość zwy­
cięskiego rozstrzygnięcia wojny do 
mowej4*.

Odnośnie osk. Salskiej obrońca wy 
wodzi, że jej współpraca z Kaszmi 
cą opierała -się raczej na stosunkach 
przyjacielskich, niż organizacyjnydh 
i  wnosi o łagodny wymiar kary.

W stosunku i do oskarżonego Ja­
strzębskiego, adwokat Landau twier 
dzi, że Jastrzębski nie zajmował się 
pracą polityczną. A  jego współpracę 
z Kasznicą przedstawia jako wy 
nile przypadku.

Przemawiający w obronie osk. Pasz 
kiewicza, adw. Boczkow&ki przedstawił 
Sądowi sylwetkę oskarżonego, jako 
ofiary wychowania viF duchu wstecz 
nłotwa. 'Zdaniem obrońcy *— skrajni 
nacjonaliści popadli w zbiorową psy 
ohozę. jak gdyby obłęd polityczny. 
Wskazując na powyższe okoliczności, 
obrońca wnosi o łagodny wymiar ka 
ry.
W obronie osk. Neymąna, adw. Wag 

ner starał się przekonać Sąd, że osk, 
Neyman nie prowadził rzeczywistej 

współpracy z Niemcami. Odnośnie 
1 oskarżonej Żelazowskiej - Sokołow­
skiej, adw. Wagner twierdził, że jej 
wpółpraca z KasznScą w ramach wy 
wiadu, wynikła z długu wdzięcznoś­
ci, jaki oskarżona pos:adala wzglę­
dem kierownika wywiadu, Jona Ka 
mińskiego.

Ostatnie słowo 
oskarżonych

Osk. Kasznica utrzymywał, że 
droga wsnópracy z Niemcami, jaką 
kroczył wywisd NSZ była sprzecz­

Z  tamtej strony Karkonoszy

Czeskie motory — polskie holowniki
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Żywo interesuje nas projekt 
otwarcia żeglugi czechosło­

wackiej na Odrze. Biało-czerwo- 
no-niebieska flaga powieje na 
wiosnę w  porcie w  Koźlu, • we 
Wrocławiu, Głogowie i Szczeci­
nie.

Zamieszczaliśmy już notatki 
prasowe o remoncie na polskich 
stoczniach, taboru, przeznaczone­
go dla Czechosłowacji, który bę­
dzie kursował po Odrze.

Dziennik słowacki „Prawda” 
omawiając zacieśniającą się współ 
pracę przemysłową między Pol­
ską a Czechosłowacją, zwraca m. 
inn. uwagę na projekt wspólnej 
budowy taboru rzecznego z od­
powiednim rozdzieleniem zadań

między zakłady przemysłowe obu 
krajów.

Czechosłowacja będzie wyra­
biać motory do statków i barek 
względnie holowników, podczas 
kiedy Polska produkować będzie 
Kadłuby jednostek komunikacji 
rzecznej..

W ten sposób rozwiąże się 
trudny problem: wyposażę 

ni w  odpowiednią ilość stoczni 
rzecznych, nie posiadaliśmy fa­
bryk motorów, nie mogliśmy 
więc produkować holowników 
we własnym zakresie, ogranicza­
jąc się jedynie do remontu jed­
nostek, wydobytych a wody.

Obecnie sytuacja ulegnie za­
sadniczej zmianie: łatwe do trans 
portu urządzenia napędowe, wy-

rabiane w Czechosłowacji, będzie 
my wmontowywali na naszych 
stoczniach w gotowe kadłuby.

Za czasów niemieckich na O- 
drze kursowało ponad 3.000 ba­
rek. W  wyniku wojny ogromna 
część taboru odrzańskiego uległa 
zniszczeniu. Ruch barek na 
Odrze przekroczyć musi w  prsysz 
lości ruch za czasów niemieckich 
z prostej przyczyny: Odra łączy 
nie tylko ważne centra węglowe 
i przemysłowe z Bałtykiem, ale 
połączy prócz tego z Seczecincm 
całą Europę Środkową.

Rok 1948' musi s ię . stać rokiem 
ożywienia wielkiej, błękitnej au­
tostrady, łączącej dwa bratnie 
narody.

na z jego poglądami. Odnośnie ca 
lej swej działalności politycznej, 
zmierzającej do obalenia ustroju 
Polski Ludowej, Kasznica oświad­
czył, że kroczył drogą błędną i 
chcfcalby, aby o tym dowiedzieli 
się pozostający jeszcze na wolnoś­
ci członkowie O.P. Emigracja nie 
ma żadnego prawa do kierowania 
polityką w kraju. Oskarżony za­
strzegł się przy tym, że słowa te 
wygłasza w $posób najbardziej 
obiektywny i nie ma na względzie 
jakiejś osobistej korzyści, ponieważ 
co do niego samego, to chce po­
nieść surową karę.
Oskarżony Paszkiewicz prosi o wy 

rok, który by pozwolił mu powró­
cić jeszcze dio pracy zawodowej.

Oskarżony Neyman oświadczył, że 
nie był zorientowany w całej współ­
pracy NSZ z Niemcami.

Osk. Żelazowska - Sokołowska mó 
wi, że jej przestępcza działalność, 

wynikła wskutek wprowadzenia jej 
w błąd przez KairIoskiego.

Osk. Salska prosi Sąd o uwzględ­
nienie okoliczności łagodzących i wy 
mierzenie jej takiego wyrpku, który 
by umożliwił jej najrychlejszy po 
wrót do pracy zawodowej.

Ostatni oskarżony Jastrzębski — 
oświadcza, że nie miał nigdy świado 
mości, ani woli szkodzenia Państwu 
Polskiemu.

Wyrok ogłoszony zostanie we wto 
rek dnia 2 marca 194S r. o godzinie 
Ił-tej.

Hljsiyiu telegraficznym
©  PARYŻ. -  W obecności prez. 

Auriole odbyło się posiedzenie ‘ Naj­
wyższej Rady Obrony Narodowej poś 
więcone reorganizacji armii i .prze­
dłużeniu służby do 18 miesięcy.o AUSTRIA. — Dyrektor urzędu 
dla rejestracji- natodowych - socja 11 
stów w Salzburgu, dr. Hingeamer, 
został Aresztowany za poprzednią 
swą prohitierowską działalność.

O  GRECJA. — Rząd ateński do* 
puszcza się faktów represji w sbo- 
wunku do dziennikarzy postępowych. 
Wszystkie demokratyczne dzienniki] 

są zawieszane. < o ALBANIA. — Do generalnego 
sekretarza ONZ wpłynęła nowa skat*' 
ga rządu albańskiego, wyrażająca 
protest przeciw łdlkukcotrtfemu pog­
wałceniu gramie Albanii 1 przez samo­
loty greckie.

Q  ANGLIA. — W marcu w Londy 
nie odbędą się dwie ściśle tajne kon­
ferencje partii socjalistycznych 
państw popierających plan Marshal­
la.



„Wszystkich Polaków
powinno się wybić co do nogi"

a na Anglosasów wystarcza pałki
(Korespondencja własna „Słowa Polskiego" z Bizonii)

Oto opnie i nastroje w Niemczech:

Prasa angielska skrupulatnie unika wszelkięh drażli­
wych tematów dotyczących dzisiejszych Niemiec. Pomija się 
tam milczeniem przestępczą; przeszłość hitlerowców, dzisiej­
szych współpracowników władz brytyjskich w  ich strefie 
okupacyjnej. Zbrodniarz wojenny Kopf jest nadal prezesem 
rady ministrów w  gabinecie Dolnej Saksonii, mimo dowodów 
winy, dostarczonych przez Polskę. Oświadczenie attache pra­
sowego Polskiej Misji Wojskowej w  Berlinie dotyczące spra 
w y  Kopf a, prasa angielska podała tylko w  kilku zdaniach, 
przemilczając zupełnie „zasługi" tego pana w  czasie reżimu 
hitlerowskiego. Lord Pakenham złożył natomiast oświadcze­
nie, że darzy Kopf a największym zaufaniem i  zalicza go do 
najprzedniejszych osobistości dzisiejszych Niem iec!, Na zdję­
ciu dokonanym przez niemiecką agencję, widzimy lorda Pa- 
kenhama w  towarzystwie Kopf a. Zdjęcie zostało dokonane 
w  trzy tygodnie j?o oświadczeniu attache prasowego w  Ber­
linie o zbrodniach Kopfa.

f tych warunkach wśród czytel­
ników prasy angielskiej wzbu­

dziły wielką sensację artykuły, ja ­
kie ukazały się w,bieżącym miesią-- 
cu na łamach dwóch pism angiel-' 
skichj a mianowicie w  tygodniku? 
„Tho Tablet" i dzienniku „Daily 
Express“ . 'W  artykułach tych* uchy­
lono rąbka tajemnicy duszy niemie­
ckiej.

•Autor artykułu w  „The Tablet",i 
H. Ebeling, opisuje swą podróż z ; 
Duesseldorfu do Aachen (strefa bry­
tyjska), którą odbył w  niealianckim: 
pociągu razem z Niemcami. Oto ja ­
kiej rozmowy był świadkiem p. Ebe- 
ling: !l

»ByJem ui Waffen SS«
„Wszystkich Polaków powinno 

się wybić co do nogi!" —  Od tego 
zaczęli.

—  Może są między nimi jacyś 
porządni? —  zauważyła nieśmiało 
jakaś dziewczyna, ale za krzycza­
no ją.

N ie  ma porządnych Polaków, 
trzeba się pozbyć wszystkich!

A  Rosjanie?
Wymordować wszystkich.
A  wojska okupacyjne?
Nawet nie trzeba na nich broni! 

—  krzyczał hitlerowski członek 
Reiehswehry, wystarczą pałki! —

I  ku ogólnej radości opowiadał 
przykłady tchórzostwa wojsk alian 
ckich w  czasie wojny. Konkluzją 
tego było to, że Niemcy przegrały! 
wskutek swej niższości materiał-’' 
nej i zdrady na górze".-' ) ,l

Kiedy ktoś z kąta ciemnego1 
przedziału zwrócił mu uwagę, 
aby był bardziej ostrożny, żoł-i 
nierz Reichswehry wrzasnął:

„Dlaczego mam być ostrożny?; 
Te całe demokratyczne śmieci 
trzeba postawić pod ścianę i roz­
strzelać!"

Po czym ku uciesze całego prze­
działu rozpoczął opowiadanie o 
indolencji administracji alian­
ckiej w  Niemczech zachodnich.

„Ryłepi ranny siedem razy, 
mówił dalej podoficer Reichsweh­
ry.

Byłem w  Waffen SS". SS stało 
się teraz powszechnym tematem 
konwersacji.

Jakiś, starszy pan wyraził wąt­
pliwość, czy organizacja ta była 
rzeczywiście tak godna pochwały. 
Rzucili się na niego w  ostrych 
słowach.

Podoficer opowiadał dalej o 
tym, że jako hitlerowiec był in­
ternowany przez Anglików w  cią­
gu dwu lat, ale wypuszczono go 
w  końcu, kiedy oświadczył, że 
zawsze był i będzie narodowym 
socjalistą.

Naprzeciw nas wznosi się gmach 
rozgłośni który je j poka­
zuję. „Jak to? —  powiada z niedo 
wierzaniem. Ho  niemożliwe! Prze­
cież myśmy ten gmach zbom bar­
dowali!"

Panna Harnack nie może zro­
zumieć, dlaczego Niemcy nie do­
stają więcej żywności. „M y gło­
dujemy i  nikt się o nas nie tro­
szczy!" -  dodaje z goryczą.

„N ie  możecie liczyć na wiele 
sympatii — odpowiedziałem. —  A , 
poza tym, czy Niemcy troszczyli 
się o żywność dla Polaków, Cze­
chów i Francuzów w  czasie oku- 
pacji?‘“  Zmieszała się i popatrzyła 
na mnie zdziwiona.

Na widok tablic z nazwami bry 
tyjskich kolonii i dominiów zau­
ważyła: „Te kraje należą do was. 
A le  — wydaje mi się —  że nie na 
długo".

Panna Harnack nie może zrozu­
mieć, dlaczego w  Anglii nie ma

nienawiści dó Rosjan „zwłaszcza 
teraz, gdy nie ma Hitlera, który 
strzegł was przed nimi".

Panna Harnack jest zbyt dobrze 
wychowana, żeby wyrazić to sło­
wami, ale jest nadzwyczaj zdurnio 
na faktem, że Niemcy mogli być 
pobici przez naród zdziecinnia­
łych próżniaków. Takich „do­
brych" Niemek jest dziś zapewne 
w  Niemczech parę milionów. Ich 
poglądy zadecydują kiedyś o przy­
szłości Niemiec. Ciekaw jestem* 
jakie są „złe" Niemki?"

Czytelnik angielski może naresz­
cie zorientuje się, jakich Niemców 
jego rząd wypuścił z obozów inter­
nowanych i jakich sprowadza do 
siebie w  odwiedziny... Nic natomiast 
nie wie o tym, że władze brytyjskie 
z całą bezwzględnością tępią w  
swojej strefie siły demokratyczne 
i antyfaszystowskie. Bowiem dzien­
nikarze angielscy, czyniący wielki 
raban z powodu „braku wolności 
słowa za żelazną kurtyną", ani sło­
wem nie wspomną chociażby o ta­
kim fakcie, jak zamknięcie (w  lu-s 
tym) trzech pism KPD.

J. GRUDA

Sic transiit gloria mundi
Wyspy Falklandzakie, położone w po 

tudniorwej części Oceanu Atlantyckie 
go o 500 Jam od wybrzeża Argenty­
ny, stały się po .raz drugi sławne.- 
( pierwszy raz słyszeliśmy o anich w ro. 
fcu 1014 gdyż w  loh pobliżu rozegra 
la się bftwa morską, w  której adrriiŁ- 
*ał angielski StUirdee rozgromił i  zna 
szczył silną eskadrę niemiecką; nie- 
Idawno doniosły depesze, że wyspy 
tye, należące od '1833 r. do Wielkiej 
Brytanii, zajął desant wojsk lądowych 
(Argentyny i Chile, nie pytając o zgo 
jlę ich  właścicielki; Trudne do uwie­
dzenia, a jednak prawdziwe.

Nikt choć trochę zorientowany w 
Stosunkach polityki międzynarodowej 
lnie może wątpić ant chwili, że obie 
Jrepubłild południowo - amerykańskie 
nie odważyłyby się nigdy na tego ro 
fizaju krok, gdyby nie czuły za pieca 
nsi potężnego poparcia. Dalszy pro­
blem: Mo tego poparcia udzielił? — 
jest niezmiernie łatwy do odgadnię­
cia.

Jest to dalszy ciąg likwidacji Im­
perium Brytyjskiego, dokonywanej 
przez Stany Zjednoczone, które dą­
żą do zajęcia wszystkich baz i punk­
tów oporu w pobliżu kontynentu a- 
merykańskiego. Tylko tym razym za­
miast wystąpić z otwartą przyłbicą, 
imperializm amerykański wolał wy su

nąć swych satelitów i  wyreżysero­
wać komedię .ięh ,Samodzielnej." ak­
acji, oświadczając cynicznie, te gotów 
jest wziąć: udział w  międzynarodo­
wym pośrednictwie dla załagodzenia 
sporu. Cel izainscemizowamej w ten 
sposób farsy jest jasny: chodzi o toj 
-aby bezpośrednim wystąpieniem nie 
'zrazić zanadto Anglii. Najeży jednak 
wątpić, czy było to posuńięoie dyplo 
matyoznie szczęśliwe i  czy' Anglia po 
cziuje się mniej upokorzoną przez to, 
że będzie zmuszona do ustępstw wo­
bec - takich „mocarstw", jak Argenty 
na. i  Chile.

Jatki obrót ostateczny weźmie ta 
sprawa, trudno na razie przewidzieć. 
Obiekt sporu tóie jest tak bardzo waż 
ny, ale brutalność metod wyjątkowo 
rażąca. Czy ̂ Wielka Brytanią zgodzi 
się na proponowane pośrednictwo — 
innymi słowy: -dyktat — Waszyngto­
nu, czy też przypomni sobie, że jesz 
cze nie .tak dawno nosiła przydomek 
„dumnego Albionu"?
„O to  pytanie!" — jak mówił króle 

wioz Hamlet.

»Dobra Niemka«
W  „Daily Express‘ie" John Potter 

piśze:

„24-letnia Niemka Gudel Har­
nack jest studentką historii na 
uniwersytecie w  Hamburgu.. Jest 
to jedna z. „dobrych" Niemek, 
które przybyły właśnie do Anglii 

'n a  6-tygodniowe studium brytyj­
skiej demokracji. Ojciec p. Har­
nack był zamożnym farmerem na 
Pomorzu. Obecnie farma należy 
do Polski, a je j były właściciel 
żyje w  górskim ustroniu w  pobli­
żu strefy radzieckiej.

Panna Harnack miała 10 lat, 
kiedy Hitler doszedł do władzy. 
Proszę o tym pamiętać, słuchając 
je j opinii o W. Brytanii. Dla niej 
Londyn był kiedyś miastem z baj­
ki, ale po piętnastu latach dykta­
tury, gestapo i wojny przestała 
wierzyć w  bajki i  raczej nie lubi 
Londynu.

Uważa ona nasz ruch uliczny 
za bardzo nieporządny. „Był kie­
dyś w  Austrii i  Czechosłowacji 
ruch lewostronny — powiada zna­
cząco —  lecz myśmy to zmienili". 
Stoimy w  ogonku do autobusu.

SA TYR A  ANG IELSKA

Oto rysunek, który ukazał się na łamach prasy brytyjskiej. Gospo­
darka angielska runie lada chwila w  przepaść. Takie nastroje pa*! 

nują w  Anglii w trzecim roku po wojnie.

W najbliższych dniach rusza O MNI BUS
________________________________________________________ ______________________________ ________________ K-IOOO
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Ludzie - malkontenci
Gdym po wojnie powrócił do kraju,. 

Natychmiast ustosunkowałem się bar 
flzo pozytywnie do t. zw. „nowej rze 
fczywistości", bo ml się rzeczywiście 
bardzo podobała, czemu dawałem nie 
jednokrotnie wyraź na łamach prasy 
krajowej.

Toteż kiedy starałem się o "paszport 
(zagraniczny, urzędnik, przeprowadza 
Óący ze mną przyjacielski dialog na 
temat celów mojej ewentualnej po­
dróży, rzucił uwagę.

— Alę czy pan wróci?
— Jak to czy w<róeę? — przecież zo 

stawiam tu, żonę w  zastaw!
— Niech pan pokaże jej fotografię.
Pokazałem. Nie przekonało go to

tek bardzo. Pokiwał głową.. 1 powie­
dział:

No dobrze, a jeżeli, panu tu tak 
^wszystko bardzo się podoba to po co 

chce wyjechać?
— Podoba mi się i  owszem, ale chcę 

■Prawdzić, jak jest gdzie indziej..i
^  A  po to  sprawdzać...:
*— Bo, widzi pan, nazywają mnie j 

•optymisty" epopre/wnym entuzja­

stą", że zacn v, yoain się każdym odbu 
dowanym mostem, że cieszy mnie każ 
da nowa fabryka i niemal każdy no­
wy wóz tramwajowy. Tymczasem mai 
kontenoi spoglądają na mnie spode- 
łba — 1 szemrzą. Że to wszystko „li 
pa", że za granicą — to jest dopiero 
porządek, odbudowa 1 dobrobyt. 
Chciałbym więc tak objechać Fran­
cję i  przyjrzeć się z bliska temu sfara 
szdiwemu chaosowi, jaki tam panuje, 
zajechać do Włoch na wulkanie, spój 
rżeć za barierę pirenejską, na nędzę, 
mas hiszpańskich, zobaczyć jak An­
glik zaciska pasa — i  to wszystko o- 
powiedzieć naszym krajowym malkon 
tentom.

W ogóle należało by przydzielić klu 
bowl krajowych malkontentów zbio­
rowy paszport zagraniczny, niechby 
zakosztowali y^slodyczy" Zachodu.! 
Przekonaliby się, że ten . wyjazd nie 
wart był tyłu zachódów.,,-

Upante, zjadliwe, kąśliwe maJkon- 
tenertwo niedobitków krajowej . bęc- 
walsaczyzny, orwych' ,/naeprzej edna-' 
nych", staje się dziś irytujące. Po

wiesz na przykład takiemu malkon­
tentowi:

— No widzi pan, inne waluty się 
chwieją, frank spada do poziomu re­
żimu generała Franco — a \ nasz zło­
ty się trzyma.

Malkontent wzruszy ramionami i  
odpowie.

— Czy pan myśli, że rząd to robi z
dobrego serca, żeby chciał pomóc spo 
łeczeóstwu? Gdzie tam! Ministrowie 
robią to z czystego, zimnego "wyra­
chowania. Ponieważ sami biorą pen­
sję w  złotych,. .vięo zależy im na 
tym, żeby złoty miał swoją wartość. 
A  poza tym, to wszystko robi się dla I 
propagandy, aby potem prasa pisała:! 
no widzicie, nasza polityka finanso- 
wa utrzymała nam walutę. To bluff; I 
W tym nie ma ani źdźbła szczerości, ; 
bezinteresowności. To kalkulatorzy. 
Oni naumyślnie talk dobrze rządzą, 
żeby móc jak najdłużej utrzymać s ię ! 
przy rządach. '

A  jednak nasza produkcja wę­
gla...

Malkontent nap erża się:
śsa Ażeby mieć co wywozić za gra­

nicę! Oni mówią, że w  zamian, za. wę 
g id  importujemy maszyny. Oozywi- 
śoie; aby produkować towary! A  po 
co im towary, na co im aż tyle towa 
rów?; Czy pan wie na eo?.«.

Tu nasz znajomek zniża głos i. 
szepcze:

— Żeby móc masy otumaniać, żeby 
zyskać poklask tłumów. Demagogia! 
Zawalą sklepy i domy towarowe ar­
tykułami przemysłowymi. Przy ich 
sprycie potrafią nawet ceny obniżyć. 
I potem będą triumfować: patrzcie^ 
ile towarów, jaka wysoka stopa ży­
ciowa! A  to wszystko ty lico dlatego, 
żeby masy nie chciały innych bogów. 
Z czystego egoizmu! Albo ten „prze 
mysł dla wsi"!... Łapićhłopstwo! Że­
by zmylić czujność naszego ludu, któ 
ry rozumie...

— Co rozumie?.., — pytam.
Malkontent mruga porozumiewaw­

czo- oczyma.
— Rozumie, kto jest jego prawdzi 

wym przyjacielem. Niech sobie rząd 
staje na głowie, cudów dokonuje, a 
ja wiem, że to wszystko propaganda 
i tumanienie ludzi.

Typek taki przez cały dzień -wysi­
la się też na czynne szkodzenie gos 
podarcze państwu ozy samorządowi. 
Z zasady nie uznaje podatku konsum 
cyjnego.

— Co, ja mam płacić, żeby potem 
mówili, że to oni odbudowują -miasto?

Buntuje się przeciwko składce na 
odbudowę Warszawy czy Wrocławia.

-4 Na wszystko mam dawać, a kto

na mnie daje? Czy mnie ktoś odbu* 
dowuje?

Organizm jego tryska zdrowiem}* 
twarz rumiana — jakoś nie świadożjg
0 konieczności odbudowy zdrowia.

Malkontent wysila się przez cały
miesiąc aby oszukać urząd skarbowy
1 nie zapłacić podatków. Manlpultw 
je przy liczniku, by zmniejszyć rachif 
nek za prąd, używa grzejników elek­
trycznych jeździ tramwajem na „ga­
pę". Dzień po dniu oszukuje społe­
czeństwo na tysiące złotych. Są tacy* 
którzy go podziwiają, mówiąc o nimf 
„ma głowę na karku". A  on — tyl­
ko narzeka. Tyje, a w  bliźnich wma­
wia „to puchlina głodowa". o
: Gdy go napadną r  obrabują, woła' 

z oburzeniem „Gdzie jest milicja? Za 
co my płacimy podatki? Uczciwy ezłó 
wiek nie .może tu wyżyć!".

Malkontent jest. wściekły na. urzęd­
ników, którzy nie ł,idą mu na rękę" 
i nie przyjmuą „podarków".

— Z czego oni żyją? — irytuje się 
—  jeżeli nie chcą „uczciwie zarobić 
na boku". Wstrętna biurokracja... Co 
raz dziś trudniej o „uczciwe intere­
sy". Ten nadmiar kontroli! ; Żyć się 
człowiekowi nie chce! *

55BIGNIEY& GROTOWSKI
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Kończymy
z »pomemieckością«
Mimo, że jesteśmy już wc Wro 

clawiu prawie trzy lata, w  umyś 
le  wielu wrocławian wciąż jesz­
cze pokutują pojęcia rzeczy „pol­
skich** i  ,,poniemieckich**. Zapo­
minają, że dziś wszystko tu jest 
polskie, że do pozostałości ponie­
mieckich wnieśliśmy już bardzo 
dużo, może nawet więcej, niż to, 
co zostało, a przede wszystkim 
wnieśliśmy nasz trud i  pracę. 
Być może dla kogoś, kto przyje­
chał tu przed miesiącem czy dwo 
ma, wszystko jest poniemieckie. 
Dla tych jednak, którzy tu są 
dłużej, wszystko jest już polskie.

Chciałbym poruszyć sprawę, 
która powinna nas wszystkich 

» obchodzić. Oto, w  związku z 
Wystawą plantacje miejskie sta­
rają się jak mogą przyozdobić 
nasze miasto. Budują skwery, za 
kładają plantacje, zasadzają drze 
wa i krzewy. Tymczasem okazu­
je  się, że trafiają się tacy, którzy 
najspokojniej te świeżo zasadzo­
ne drzewka czy krzewy wyrywa­
ją, względnie wycinają na opał. 
Na uczynioną takiemu ananaso­
w i uwagę pada odpowiedź: —  Co 
pan ma do gadania, to i tak po­
niemieckie.

Jeżeli ten argument nabędzie 
tu praw obywatelstwa, to napra­
wdę nie wiele zrobimy w  naszym 
mieście. Już, czas najwyższy, aby 
obywatele zrozumieli, że nie ma 
tu nic poniemieckiego, że skoń­
czył się okres „poniemieckości**, 
że wszystko tutaj jest nasze, jest 
majątkiem miejskim względnie 
państwowym!"** Władze zaś po­
rządkowe muszą pouczać tego ro­
dzaju obywateli, że „póniemiec- 
kość“ się już skończyła.

Nadmienić muszę, żc odpowiedź 
powyżej zacytowana padła z ust 
osobnika ubranego w  czapkę a- 
akademicką. Byłoby naprawdę 
smutne, gdyby wypadek ten nie 
był wyjątkiem. Wierzę jednak, 
«e  był.

TUW ICZ

Gruz wagonami opuszcza Wrocław
Codziennie większe lub 

mniejsze grupy ludzi przypa­
trują się z zaciekawieniem pra 
cy buldożera przy ul. Siedmiu 
Kól. Jak wiadomo, odbywają 
się tam prace nad odgruzowa­
niem. Plan prac przewiduje zu 
pełne oczyszczenie ulic Sied­

miu Kół i Kazimierza Wielkie- 
go, następnie w przedłużeniu 
przez Świdnicką w kierunku 
kościoła przy "uil. Oławskiej — 
Wierzbowej. Jest to pierwszy 
odcinek prac nad wyburzaniem 
ruin. Drugi przewidziany jest 
przy ul. Grabiszyńskiej. Pow­
stać tam ma druga bocznica 
kolejowa „B“. W  zależjjoścj od 
tego, czy miasto otrzyma po- 
trzebny sprzęt wąskotorowy, 
planuje się utworzenie punktu 
trzeciego, mianowicie na placu 
Grunwaldzkim.

Prace nad odgruzowaniem 
zaczęły nabierać realnych ksztal 
tów z chwilą, gdy powstał spe­
cjalny komitet, zorganizowany 
przez partie polityczne. Obec­
nie w okresie zimowym funk-

cje komitetu przejął na siebie, 
wydział techniczny Z. M. —  
Akcja odgruzowania pochłania 
moc pieniędzy. Częściowo fi­
nansuje ją miasto, częściowo 
Ministerstwo Opieki Sjtołecz-

Bez zapałek
Cały- Wrocław od kilku dni 

jest bez zapałek. W  budkach 
wiszą kartki: „Zapałek nie maw. 
Nie dostaniesz —  choćbyś się 
wściekł. N iex pierwszy raz mamy 
taką sytuację. Widać dysponen­
ci zapałek nie przejmują się... •

Notatnik wrocławski
...Sprawozdanie z 2-go Kongresu w 

Kudowie — wygłoszone będzie 20 lute 
go o gocbz. 10 rano na walnym ze­
braniu Zw. Zaw. Rob. i Prac. Prze­
mysłu Spożywczego w lokalu przy 
u 1. Żmigrodzkiej 64/66.

...Ćwiczenia gimnastyczne dla mlo 
dzieży zrzeszonej; w Zw. Zaw. wcho­
dzą w fazę realizacji. Zapisy osobi­
ste przyjmuje się w OKZZ, pokój nr 
422. Po treningach gimnastycznych u 
czestnicy wezmą udział w igrzyskach 
sportowych, organizowanych przez 
K.C.Z.Z. w Warszawie w czasie od 
19 do 22 sierpnia.

...Wydział aprowizacji zawiadamia, 
ee dnia 28 lutego b. r. upływa psta 
teczny termin podjęcia tekstylia za 
n i |  kwartał 1947 r. dla odbiorców 
indywidualnych, oraz ze IV  kwartał 
dla odbiorców zbiórowyoh.

Za IV  kwartał 1947 r. tekstylia 
dla odbiorców indywidualnych wyda 
wane będą od dnia 1. 3. 1948 r. do 
dnia 18. 3 1948 roku. Towary nie 
podjęte w terminie — przepadają.

...W małej sali OKZZ otwarta Jest 
codziennie od godz. 9 — 13 i od lo  
19 Wystawa Brzeciwwęneryczma. — 
Wstęp dozwolony dla dorosłych i mło 
dzieży od lat 15-tu, dla mężczyzn w 
poniedziałki, środy '1 piątki; — dla 
kobiet we wtorki, czwartki i soboty, 
W niedzielę dla mężczyzn od 9 — 
13; dla kobiet od 15 — 19-tej. Wstęp

...Wojewódzka Rada do Walki z Al 
koholizmem uruchomiła na terenie 
m. Wrocławia — dwie przychodnie 
antyalkoholowe. Rada wystąpi z pro 
jektem do M. R. N. — wydania za­
kazu sprzedawania alkoholu w niektó 
re dni tygodnia.

oferują dobrowolnych pracow­
ników. Sam Wrocław z chwilą 
nastania cieplejszej pory, rów­
nież podejmie społeczną akcję, 
jak w roku ubiegłym. Brak je­
dynie sprzętu. Potrzeba około

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrjj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — piątek, 27 b. m., godz. 19-ta 
— „Artyści**1. /

TEATR POPULARNY — piątek, 
27 b. m., godz. 19-ta —; „Pani Preze 
sowa**.

TEATR LALK I I  AKTORA — dziś 
o godz. 12.30 przedstawienie dla 
szkół p. t. „Zaczarowany kalosz'*.

O godz. 19-tej — gościnny występ 
łódzkiego Teatru Żydowskiego — 
„ I co dalej" z Dżiganem i Szurną che 
rem na czele doborowego zespołu.

„SZOPKA WROCŁAWSKA" <k*v 
27, 28 i 20 bm. w sali Hotelu „Poło- 
nie", (ostatnie przedstawienia).

W sobotę, 28 i niedzielę, 29 b. m. 
dwa osiatnae przedstawienia

„ S M !  M I M '1
w sali hotelu „Polonda". 

Przedsprzedaż biletów: 
nia Zachodnia, plac Solny 11.

Na ulicy Świdnickiej zwala się grożące runięciem ruiny

nej, kióre na ten cel przyanalo 
ok. 40 mil. złotych.

Dotychczas wywieziono 356 
wagonów gruzu o wadze 9.612 
ton. Akcja daje również docho­
dy w postaci wartościowego 
materiału budowlanego. Uzyska 
no dotychczas 2 mil. cegieł i 
ponad 93 tony złomu żelaznego 
i żelaza. Dzienni- oczyszcza, się 
ok. 120 tyś. cegieł.

Akcja’ ta mogłaby w każdej 
chwili ruszyć żwawszym tem­
pem. Robotników jest bowiem 
dość, a może być ich więcej, 
ponieważ na Dolnym Śląsku za 
wiązały się już w niektórych 
powiatach komitety akcji od­
gruzowywania Wrocławia, które

S.fp. 
Kazimierz Sawicki
zmarł po krótkich, a ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 25 lutego 

b. r., przeżywszy lat 63. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w piątek, 27 lutego o go­
dzinie 15-tej z kaplicy na 
cmentarz ów. Wawrzyńca przy 
ul. Bujwida (doje ad 9) — na 
który zaprasza.
1738 ŻONA I  DZIECI

40 km szyn wąskotorowych, 
300 do 400 koleb, kilkunastu 
lokomoływek, kilku buldoże­
rów i ciągników.

Niemniej początek jest zro­
biony i należy się spodziewać, 
że gruz na dobre zacznie opu­
szczać miasto. T. T.

Ifuzufco we Wrocławiu

Koch, Bakst i najmłodsi
Na koncercie zorganizowanym w 

dniu wczorajszym prze® Okręgową 
Dyrekcję C.B.K. wystąpił skrzypek 
belgijski Henr i Koch z programem 
na który się złożyły utwory Corellie- 
go, Bacha, Mozarta, Saint-Saeńsa. 
Vieux.temps‘a, de Falla i Ravela. 
Koch rozporządza miękkim 1 kla­
rownym tonem > niezbyt błyskotliwą 
techniką lewej ręki. Nie gra efekto­
wnie. ale wykonania jego. są świetnie 
przemyślane i dobrze odczute. Szcze­
gólnie koncert E-dur i grane jako 
naddatek Adagio i Sonaty Bacha 
były głęboko przeżyte. Mniej prze­
konywało wykonane „'Dzigane'’ Ra- 
ye-la. Odnosi Się wrażenie, że dosko­
nałemu temu skrzypkowi odpowiada 
najbardziej muzyka klasyczna i W 
•niej czuje się najlepiej. Jest to bez 
wątpienia jeden z najlepszych ricrzyp 
ków jakloh słyszeliśmy we Wrocła­
wiu. Akompaniował prof. Piotr Ło- 
boza z ogromnym wyczuciem dyna­
miki, rytmu i zamierzeń koncertanta. 

*  :# *
W cyklu koncertó.w profesorskich 

Szkoły Muzycznej im. Chopina usły­
szeliśmy 2£. bm. młodego pianistę 
Ryeza-rda Beksie. , Grę Baksta cha­

,OWO POLSKIE Nr 57 Str. 4

rakteryzuje pewna czułostko-wość. 
Dysponując dużą lekkością i swobo­
dą techniczną zatraca chwilami po­
czucie formy, roztapiając treść mu­
zyczną w zbytniej kontemplacją nad 
bonem. .

Wyloonainy pnzez ni egu program 
zawierał utwory o równym napięciu 
emocjonalnym, tak, że brak kontra­
stów nie pozwolił zorientować s*ę w 
możliwościach tego niewątpliwie uta­
lentowanego pianisty. W wykonań ni 
Baksta usłyszeliśmy Brahmsa „In- 
termeziza op. 117", Schumana Mo­
tylki" 3 walce Chopina., Prokofie­
wa „Bajki starej babuni*'. Ravela 
„Sonatirię" 1 2 preludia Debussy*ego. 
Jako nadprogram odegrał Beikst bar­
dzo pięknie ^nokturn" Chopina.

*■ # *
Popis półroczny uczniów, Szikofcy 

Muzycznej im. Chopina zasługuje na 
omówienie, gdyż poziom niektórych 
produkcji wykazał niezwykłą muzy­
kalność. a nawet dojrzałość muzycz­
ną młodych* adeptów muzyki. >

Podkreślić należy kolosalny wysi­
łek gir ona nauczycielskiego, a przede 
wszystkim dyrektora prof. J. Bid<z*ń- 
nkiego, wysiłek, który mimo ■ wiel­
kich trudności, jak brak własnego 
lokalu i wy starcza jącyoh podstaw 
materialnych, dał tak piękne wyni­

ki. Na trzech wieczorach przesunęło 
się przez estradę saU OK Z Z kilka­
dziesiąt uczniów L uczennic. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługiwali za­
awansowani uczniowie klasy forte­
pianowej prof. T.- Markiewicz: Pieką 
Anna 1 Krystyna, Niedzielska Hele, 
na, Czyżewska Anna. Mausnerówna 
Bratkowska i Renterówna (6. dobre 
wykonanie przez dwie ostatnie uczeń , 
nice szumanowskiego „andante** na A \ 
fortepiany), jak również z klas śpię- ! 
wu prof. W. Jędrzejewskiej 
(W. Szczepanik) i prof. W. Markow­
skiego (Pakulska, Majchrzak. Oko- 
mowlcz). Z klasy skrzypcowej prof. 
Mugeńśkiego usłyszeliśmy bardzo u- 
talentowanych chłopców Zymbaka, 
Wiirgę.- Lewandowskiego i Mellema. 
Z klasy fortepianowej prof. Cze­
chowskiego wybijają • się Turzyńsk*, 
Krzyżanowski i Gwozdecka.

Bardzo mile wrażenie zarobił III 
wiecz&r na którym usłyszeliśmy naj 
młodszych uczni szkoły. Z przyjem­
nością spoglądało się na jasne czu- 
prynki chłopców, kokardy i warko­
cze dziewczynek poważnie nachylone 
nad instrumentem. Niektórzy z naj 
młodszych •*. grali nie tylko dobrzę 
technicznie,, ale i wykazali niespo­
dziewanie duże zrozumienie treści 
muzycznej wyko-nywamyóh utworów.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAN- 
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskaćh.

Finą
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 
- (radź.) — film kolorowy — „Dwaj 

panowie F".
„SCALA" — ul. Mikołaja 27 (amer.J 
. „Skarb Tarzana".
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, — 

(amer.) „Dwulicowa kobieta’*. 
„ODRA** — ul. Kołłątaja 32 (amer.)

— „Gospoda świąteczna". 
„POLONIA" — ul.V Żeromskiego 56

— (radź. — „Wiosna".
| „TĘCZA * — ul. Kościuszki 177 — 

(ang.)' — „Siódma zasłona".
„FAM A" — Psie Pole — (szwedz). — 

„Wesoły pensjonat".

FOTOPLASTIKON — „Wzdłuż Ła­
by, do Drezna".

Nocne djjżurjj aptek
Pod „Czterema Wieżami" Damrota 7 

„  „Murzynem" —■ PI. Solny 3 
j „  „Słońcem" — Traugutta 121

nareszcie wiadomo, odzie póisć po weoiel
Odbiór węgla na kartki sprawiał 

niemało kłopotu mieszkańcom, choć­
by z tego powodu, że nie wiadomo 
było właściwie, gdzie rejestrować 
kartki i u kogo pobierać węgiel.

Obecnie Zarząd Miejski w  porozu­
mieniu z CZPPW ustalił 8 składów 
hurtowych i 12 składów detalicz­
nych, które zajmą się rozdziałem wę 
gla kartkowego. Kartki węglowe 
należy więc rejestrować —  w  hur­
towniach: Społem, ul.' Klęczkowska 
nr 52, Kopal, Sp. Opałowa, Długosza 
nr 36, CZPPW, Długosza 36, Węglo- 
blok, Prądzyńskiego 40, Zrzeszenie 
Techników, Wita Stwosza 12, F-ma 
Orłowski i Sp., Robotnicza 8a, Si. 
Spółka Węglowa Robotnicza 9 a i 
Spół. Roln.-Handl., Kościuszki 76.

W składach detalicznych: Hegedis, 
Kurkowa 22, Binder, RooseveIta 12, 
Solowij, Dębowskiego "6, Szumasz- 
kiewicz, Uniwersytecka 3, Solecki 
Kościuszki 77, Lutniewska, Reja 29, 
Kowal, Stalina 38, Wiśniowski, Pło­
wiecka 2, Hamburgier, Antoniego 5, 
Krzaczkowska Grunwaldzka 11, 
Lachman, Leśnica, Gumienny. Win­
centego 22.

Dużym udogodnieniem jest, że wę­
giel można pobierać za I-szy kwar­
tał do 25 marca br. Cena węgla dla 
rejestrujących się u hurtownika' wy­
nosi 850 zł, zaś w składach detalicz­
nych 1.300 zł za tonę. Konsument ma 
możność nabycia węgla po najniższej

cenie, kupując detalicznie, jeśli zare­
jestruje się u hurtownika. Różnica 
ceny spowodowana jest kosztami 
transportu detalisty.

W  najbliższym czasie sieć sprzedaży 
detalicznej będzie rozszerzona na ta­
kie dzielnice, jak Psie Pole, Krzyki, 
Oporów, Różanka, Zalesie, Zacisze, 
Brodź, Pilęzyce, Ciążyń i Swojec. Za­
leżne to jest w  pierwszym rzędzie od 
zgłoszenia się odpowiednich kandy­
datów, którzyby zechcieli otworzyć 
odpowiednie składy. 11 taj otwiera 
się wdzięczne pole dla inicjatywy 
prywatnej, przede wszystkim jednak 
dla naszej spółdzielczości. Chętni 
kandydaci winni zgłaszać się do Za­
rządu Miejskiego. (—)

Ofiara ślizgawicy
(K-i). Jemy Pawlik poślizgnął się 

na chodniku i złamał prawą nogę. 
Pogotowie przewiozło Pawlika do 
szpitala.

Znaleziono
...3 205 zł. z portfelem znalazł w 

tramwaju konduktor nr. 82 i złożył 
w biurze rzeczy znalezionych p-rzy 
ul. Słowiańskiej, przy dyrekcji Z.K. 
m. Wrocławia.

...Dowód osobisty i inne dokumen 
ty Mariana Orczykowskiego (wieś 
Mal-ujowice, gm. Brzezina, pow. Brzeg) 
— pozostawiono w księgarni Sp. Wyd. 
„Czytelnik" (ul. Marsz. Stalina 45).

Tu gra muzyka słów
(ftefleksie z wieczoru K. Rychteróiuny)

Przywykli do szablonu określonych 
pojęć, oznaczających określone zja 

wiska — kiedy na mu r a oh miasta u 
lcazasy się afisze zapowiadające kon 
cert recytatorski Kazimiery Rychte 
równy — wyraz „koncert" czytaliś­
my trochę z uśmieszkiem zdziwienia, 
trochę z — lekką ironią.

W rezultacie ciekawość zgroma­
dziła nas w małej salce teatru „Lal 
ki i. Aktora* — wypełnionej szczelnie 
do ostatniego miejsca. I oto już po 
pierwszym recytowanym utworze, 
zdziwiony uśmieszek ironii rozpłynął 
się w ciszy skupionego zasłuchanie.

Czyim dla wirtuoza pianisty, czy 
skrzypka j.est.jego instrument — tym 
dila Ryohterówny jest słowo. Każdy 
wyraz w jej ustach brzmi nutą dźwię 
ozrną i czystą, ma barwę słodkiej U 
ryki lub krzyczy bólem dramatycz-

nego -napięcia.
Na poszczególnych wyrazach i ca­

łych zdaniach artystka doskonałą mo 
dulacją głosu gra całą skałą tonów 
od szeptanych „pianissimo", do peł­
nią płuc wyrzucanych „forte".

Kunszt ry cytat orski artystki Ąie o 
•graniczę się wyłącznie do dykcji. 
Słowo jej tworzy nierozerwalną ca 
Łość i inteligentną mimikę twarzy i 
rąk. Ten zespół działa nie tylko na 
wyobraźnię wzroku, ale i słuchu, zmu 
azając uwagę słuchacza do slatiego 
napięcia.

Program wieczoru rozbity na czte 
ry części — objął fragmenty* utwo­
rów ozolowych przedstawicieM naszej 
literatury od romantyków przez poisi 
ty wistów l  — okres międzywojenny, 
aż do nam współczesnych.

M. HORODYSKA.

Czy orzeuiidziateś i  suiwi planie urtesemim plantacje LII i ioiopi?



Kroniką WYDARZEŃ
Dolnu Śląsk

BĘDZIEMY MIELI DUŻO SŁODY- 
.ęZY bo w  Fabryce Czekolady „śnież 
flsatł w Świebodzicach — pracowni­
cy wyrabiają po 200 proc. normy. 

NIE ROZPIJAJMY MŁODZIEŻY 
powiedzieli sobie na ostatnim 

JYalnym Zebraniu właściciele opol­
skich zakładów gastronomicznych i 
powzięli uchwałę, na mocy której re 
Śbauratorzy zobowiązują się, do nie 
Bjprzedawania napojów alkoholowyęh 
Młodzieży.

Z DOBEGO SERCA zaopiekowała 
się mieszkanka Zgorzelca, Stefania 
Kozłowska — bezrobotnym Leonem 
feocianetn, ten jednak „odwdzięczył** 
£ię jej w ten sposób, że pewnej no­
ty  zamordował ją siekierą, nastę­
pie zwłoki poćwiartował i  zakopał.

Wyrzuty sumienia nie dawały jed 
Haik spokoju Bocianowi i po miesią­
cu sam oddał , się w  ręce sprawiedli­
wości. Został skazany na dożywotnie 
Wlęzden4'- (ew).

Wielkopolska
BUDOWA NOWEGO SZPITALA. — 

lXJbezpie.ozaln.ia Społeczna w Pozna­
niu przed kilkoma miesiącami zain-te 
tresowała się ruinami przy ul. Raczyń 
efciołi l3ł gdzie postanowiła wybudo­
wać nowy szpital. W ciągu czterech 
miesięcy przeprowadzono pracę mu­
rarskie i  'ciesielskie. Tempo odbudo 
Wy nie stfabnie. Szpital będzie wypo 
©ażony w najnowocześniejsze urządzę 
nia. v

KURS DLA OCIEMNIAŁYCH. — 
Główny t Urząd Inwalidzki zamierza 
urządzić w początkach marca b. r. 
kurs przeszkoleniowy dila ociemnia­
łych i ciężko poszkodowanych inwa 
łldów wojennych, chcących praco­

wać w Polskim Monopolu Tytonio­
wym. Udział w kursie brać mogą in 
W&lidzi wojenni w wieku od 18 — 
89 lat. Uczestnicy otrzymają na. kur 
ęie pełne utrzymanie, a po ukończe­
niu pracę w PMT. Kurs będzie trwał' 
2 — 3 miesiące. Zgłoszenia przyjmu 
jg  sekretariat Powiatowego Koła Z w. 
inwalidów Wojennych R. P. w Poz. 
caniu, ul. Ratajczaka 11 a, m. 26 w 
godzinach 9 — 16.

KRADZIEŻ MIENIA WOJSKOWE­
GO. Okręgowy Sąd Wojskowy ska­
zał plwt. Wł. Jaskólskiego za kra­
dzież opon wojskowych i dwóch a- 
faumulatoTÓw na 5 lat więzienia 1 de 
jgradację, szofera Maksymiliana We 
fjera za pomoc w kradzieży na 4 la 
ta więzienia oraz za taką samą po 
/jqaoe SyJ/yyestfâ  Wiśniewskięgó; na. _3. 
(lata więzienia.

Ziemia Lubuska
W GORZOWIE utworzone będzie 

jwkrótce Pogotowie Ratunkowe PCK, 
dysponujące własną karetką sanitar­
ną. W najbliższym czasie rozpocznie 

[się również kurs PCK dla wiejskich 
(przodownic zdrowia.

LICEUM PEDAGOGICZNE w Sule 
[chowie posiada obecnie 340 uczniów 

2T wykładowców. W seminarium 
i  ' i przedszkolanek pobiera naukę S4 
i jżennic. W miSście istnieją ponad­
to 3 grupy kursów oświaty dla doro 
f  tych, kurs nauki o Polsce dla auto 
chtonów oraz kursy W. F. i Przyspo 
oobienia Rolniczego.

AUTOMATYCZNĄ CENTRALĘ TE 
jpEFONICZNĄ oddano do użytku w 
Sulęcinie. Jest to już 30 zautomatyzo 
iwana centrala na Ziemi Lubuskiej.

POŻAR WAGONU Z BAWEŁNĄ 4  
spowodował nieumyślnie niejaki B. 
Fedorczyfc, zatrudniony w 'Lubsku 
irzy wyładunku bawełny dla miejs. 
.owej fabryki włókienniczej. Skaza 

afe go za to na 5- tys. zł. grzywny.
(0.

—■ R A D S O
SOBOTA, 28 luty 1948 r.

9.00 Program dnia. 9.06 Konc.' re­
klamowy. 1157 Sygnał. 12.04 Wiad. 

‘ .12.08 P-rżegl, prasy stół. 12.15 „Z mi 
crof. po kraju**. 12.25 Muz. 12.50 Mu 
'.yka i komunik. 13.00 Aud. rozrywk.
14.00 Muz. kamer. 14.30. Komunik., i 
płyty. 14.45 Aud. Popularyzacji Pra­
wą. 14.56 Chwila muz. 15.00 Inforrp- 
1§,15 Aktualia. 15.26 Chwila muz. 
\5.30 „Jak to ze wsi Chude -■ brzusz 
1$ powyganiał wiatr leniuszki**, słu- 
^owŁako dla dzieci. 10.00 Dziennik. 
fl>.25 Aud. Komisji Opieki nad Za­
bytkami Przeszłości. 16.35 Pog. sport. 
i0.45 „Przy sobocie po robocie**. 18.00 
Lekcją jęz. ros. 18.15 Fragm. opero­
we. 18.46 „Szalona**. 19.00 „Melodie 
&Eviata“ . 19.25 „Na swojską nutę**.
20.00 Dziennik. 20.45 Wieczór literac 
tó. 21.00 Konc. Krak. Órk. P.R. 2L35 
.jZapomniany Verdi“ , 22.13 Program 
ga dzień następny. 22.15 Transm. 
finału Międzynarod. Konkursu Muz. 
Jazzowej. 24.00 Wiadom. ,.24.05 Pro­
gram na jutro. 24.15 Hymn., i koniec, 
audycji.

I R O T  K O L C Z A S T Y
w  ilości około 100 kg

zakupi natychmiast
przedsiębiorstwo budowlane,

w n a c Ł / % w
KNAZIEW ICZA  41, U  ptr, 

1721

Krapkowickie Zakłady Papiernicze w Kaleiack
zakupią, natychmiast

ł o ż y s k a  t o c z n e
nr nr S.K.F. 22220-K, 22234-K, 51248, 51410, 52204, 
53410-U, NM 85, NUM 85, NL 25. F.A.G. nr 2608 
i oporowe dwukierunkowe 62 (50) x 90 x 28 mm.

Ofeuty kierować pod podanym adres em. PAP 803

Państwowe Fabryki Środków K a rn y c h
ZAANGAŻUJĄ ZARAZ 
dla fabryki we WROCŁAWIU.

STENOTYPISTKĘ, oraz KSIĘGOWEGO obzinajmionego z jedno­
litym planem kont:

dla fabryki w Bierutowie k/Oleśssicy:
KSIĘGOWEGO, ELEKTRYKA oraz MASZYNISTKĘ.

Zgłoszenia: Wydział Personalny Centrali we Wrocławiu, ul. Sta­
lina 210. K 042

Związek Uczestników Walki Zbreinej 
o Niepodległość i Demokrację

na msasto i powiat Wrocław
z siedzibą me Wrocławiu, ul. Poduuale dam skie 16

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont, uzupełnienie i  uruchomienie instalacji wodociągowych 
i elektrycznych w budynku mieszkalnym i siedzibie Związku we Wroc­
ławiu przy ul. Podwale Oławskie N r 16.

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą zł 500,— w  sekreta­
riacie Związku przy ul. Podwale Oławskie Nr 16, w gpdzinach od 10— 
13-ej. Bliższych informacji dotyczących robót udziela się na miejscu.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do inia 10 marca 
1948 r. do godz, 15-ej. Komisyjne otwarcie -ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 16-ej. Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone wa­
dium w wysokości 1% od oferowanej sumy ha konto N r 193 Komunal­
nej Kasy Oszczędności Miąsta Wrocławia: -

Związek zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość kwoty oferowanej, podziału robót. między poszczególne fir­
my, prawo zmiany ilości robót jak również prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i  ponoszenia z tego tytułu odszkodowań, 
K-967

Zgubiono karię
R E J E S T R A C Y J N A ,
RKU — “Wrocław, prawo jazdy (czer 
wone), legitymację służb PUR — 
Wrocław, dowód osobisty wydany 
przez władze czeskie, zaświadczenie 
komend, wqjennego miasta Ostrów —;j 
Wielkp., kartę repatriacyjną, . legity-, 
mację członkowską PZZ i ZZT, po­
twierdzenie ankiety zameldowania, 

kontrolkę pracy samoch. C." 18191 
na nazwisko Szajner Jan. Uczciwy 
znalazca proszony jest o zwrot za wy 
nagrodzeniem 5 tys._zł. 1744

| B f t t s z H i a  S w i i l  j

KUPIĘ LODÓWKĘ elektryczną na. 
prąd stały lub zmienny. Wiadomość: 
Politechnika — Katedra Fototechniki.

• 1672

KUPIĘ stołowy nowoczesny Komplet,
2 kołdry puchowe w dobrym stanie: 
Mikołaja 22 m. 6, przed południem.

: ; 609

KARTONY tekturowe różnej wielko­
ści zakupimy. Chemikalia, Świer­
czewskiego 38, w podwórzu. 1717

WIECZNE PIORĄ, połamane — częś­
ci, kupuję. Wronecki, Traugutta 69.
1 p., tramwaj 5. K 540

OKAZJA! Sprzedam samochód w 
I częściach kompletny „Hanomag“ mo­
del 1939 r. z prawem własności — : 
Zalesie, ul. Noskowskiego 1-2. 1711

DOSTAWCÓW przedłużaczy ołówko­
wych pilnie poszukuję. -Oferty: Ku­
zynków® — Namysłów, Piotra i Pa­
wła 5. . -  • 1704

ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski. Wia­
domość: Pa u lińska 12 (boczna pl.
Legnickiego). ______  1696

PIERWSZORZĘDNY lokal restauracyj 
ny koncesjonowany do wydzierża­
wienia. Oferty pod* T.K. Głuchołazy,
Dom Powstańców.__________________ K  900

ZAKUPIMY 5 kożuchów (baranich), 
długich z  kołnierzem szalowym. Pań­
stwowe Fabryki Środków Kawowych 
„Franek i Kathreiner", Wrocław, ul.
Stalina 210 - 220. K  943

SYRENĘ dachową 380 v, centralkę te. 
lefoniczną, maszynę do pisania — ku 
pię. Oferty: „Słowo Polskie'1 _ pod
„Motor". » . . . .  1743

MECHANICZNE maszyny stolarskie, 
natychmiast kupimy: — heblarkę, 
cyrkularkę i  taśmową. Zgłoszenia: 
Biuro „EsipreBs", Kkioaborska 21J3.

-1725

i i i i i f  i i i i a f i i a  i prsżeikiegó rodzaju nasiona
nrii mu irfBMBiTgnwnTTTiTiirrinirminwni-ir

PŁUGI, BRONY I t. p. narzędzia i maszyny rolnicze, otręby i mic 
szanki pokarmowe, kredę szlamową, sól bydlęcą. Szkło, kit, pa* 
pę, wapno, gips, kredę malarską, deski i t. p., artykuły budowla­
ne w jak najszerszym zakresie. Podkowy, hufnale, gwoździe, że­
lazo, widły, łopaty, postronki, worki, torby papierowe, wyroby 
tekstylne oraz wszelkie towary potrzebne w gospodarstwie roi 
nym I przedmioty użytku domowego.

diositta*cxta
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki 76

Sprzedaż detaliczna uL Fredry 5 l ul. Świerczewskiego 98 
KTÓRA TEŻ KUPTJJE: zboże, oleiste, nasiona, słomę,- włókno lnia­

ne i konopne, wełnę i skór ki futerkowe po cenach najwyż­
szych i wydaje towary pt emiowe. *  K 297

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU
Przemysłu Włókienniczego i Ko n fe kc yjn e g o ||||

Wrocław, ul. Kościuszki 34
posiada stale na składzie: wyroby tr kotarskie — pończochy damskie i 

dziecinne, skarpety męskie, matę lały włókiennicze, jedwabie sukien­
kowe, męskie ubraniowe, wszelkiego rodzaju podszewki oraz spodnie go­
towe w dużym wyborze.

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA
Otwarcie składnicy we Wrocławiu Pr y ul. Kiełbaśniczej Nr. 2 nastąpi w 
najbliższych dniach K  918

Zarząd Miefski w Gorzowie Włkp.
przyjmie zaraz:

X) K IERO W NIKA technicznego Gazowni,
2) K IEROW NIKA ruchu zewnętrznego Gazowni i
3) DYREKTORA Wodociągów.

Reflektuje Się na kandydatów o dużej praktyce. Zgłoszenia pisemne należy 
kierować do Zarządu Miejskiego w Gorzowie Wlkp. Wydz. Ogólny. Wa­
runki płacy w/g obowiązującej umowy-zbiorowej. ___________K ° Jt>

ZGUBIONO wymeldowanie RKU 
Włocławek, . nazwisko Suski Zenon 
Stanisław. 1699

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Szczepański Michał — Wrocław, ul. 
Piwna Nr. 17/5. 1695

ZGUBIONO orzeczenie majątku po­
zostawionego za Bugiem Nr. 4348/47 
wyd. przez PUR Wrocław na nazwi­
sko Nowicki Adam. 1693

ZGUBIONO, kartę rejestracyjną RKU 
Włocławek ną nazwisko Michalski 
Jacek, zamieszkały Drogosław - Kło­
dzki. ul. Świdnicka 22. 1692

ZGUBIONO legitymację wystawioną 
przez ,DŚ. Z. P. W. w Wałbrzychu 
Nr. 1640 na nazwisko ,Górka ■ Janina 
zamieszkała Nowa Ruda, ul. Kłodzka 
40. , ' 1691

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, tymczasowy dowód osobisty, 
odcinek wymeldowania na nazwisko 
Kaczor Jpzef. * 1689

ZAGUBIONO kartę RKU Nr. 38 na 
nazwisko Kobos Stanisław. Lipowa, 
gm. Ziębice. . K  899

ZGUBIONO kartę, repatriacyjną -wy­
daną we Lwowie, kartę odzieżo-wą i 
wymienną — "Maria Batory, Dzierżo­
niów. Popławskiego 15. j. K  933

ZGUBIONO tymczasowy dowód oso­
bisty na nazwisko Klej Kazimierz, 
zam. Świdnica, ul. Zamkowa Nr. 1.

K.9.31

ZGUBIONO niemiecki dowód na na­
zwisko Maria Klej,' zam. Świdnica, 
ul. Zamkowa 1. K032

ZAANGAŻUJEMY kwalifikowanych 
profesorów: ’ fortepianu, skrzypiec, 
śpiewu solowego, rytmiki. Wrocław, 
Podwale Oławskie 2. H>T6

POTRZEBNY sprzedawca do sklepu 
technicznego .na armatury sanitarne. 
Rynek 48. 1687

WOJEWÓDZKI Związek Towarzystw 
Og.r. i Osiedli Działkowych przyjmie 
natychmiast kwalifikowaną siłę biu­
rową ze znajomością maszyny. Wro­
cław, pl. Solny 16, pok. 361 (godz. 
urz. 10—12 z wyjątkiem śród i so­
bót). K  898

PRZEDSTAWICIELI ... na artykuły 
branży ełektrotech. na okręg wroc­
ławski poszukuję. Oferty: „PAR**
Poznań.. Ratajczaka 7 pod „2.957“ .

K 894

MASZYNISTĘ offsetowego siłę 
pierwszorzędną, zatrudni poważna tir 
ma na dobrych warunkach. Zgłoszę 
nia; „PAR*, Kraków, Rynek Głów­
ny 46. dla „Offset**. K  903

N A U K A  |

KORESPONDENCYJNE KURSY
KSIĘGOWOŚCI. In f ormać^ef'^/Lublin, 
skr. poczt. 105. K 670

L  O K A L  E

POSZUKUJĘ pokoju, osobne wejście, 
używalność kuchni na 2 osoby. .Wia­
domość: Piastowska 57/1. 1715

WILLĘ (Zalesie, Kożuchów, Sępolno) 
poszukuję, zwrot remontu etc. Inż. Ku 
rowski. Psie Pole, hotel „Fasil" 8.

1713

ZGUBIONO dowód osobisty nr. 
1-63-47 — Serafinowicz Adolf, dowód 
osobisty nr. 1-69-47, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Serafinowicz' 
Romualda. _________ 1757

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
OT. i leg. UbezpieczaJmi — Zwolski 
Henryk. 17.22

| ’  POSAD POSZUKUJĄ ~j

BUCHALTER - bilansista z długolet-, 
nią praktyką, wyprowadza zaległości 
każdego systemu — solidnie i  szybko. I 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Só j 
lidnie".   1710

BUCHALTER - bilansista, samodźiel 
ny, szef - organizator, zdemobilizo­
wany oficer, poszukuje pracy — Wa 
rzęcha, Wieniec Zdrój, Orlo wice.

. , , K  940

CZAPNIK, czeladnik — poszukuje 
pracy — ul. Karola Miarki 14. m. 9:.

17241

i" WOLNE POSADY

NATYCHMIAST jest potrzebna wy­
chowawczyni —. nauczycielka do 

dwóch chłopców z utrzymaniem i mie 
szkaniem oraz fachowa ekspedientka 
ź branży rzeźniczo - wędliniarskiej* 
do 'wędfiniarni — Kołłątaja 23 przy. 
Dworcu Głównym. 7707

EKSPEDIENTKA potrzebna od zaraz 
ido pracowni gorsetów i bielizny 
„Jolanta**; Wrocław, Świerczewskiego 
32. v % 1706

2 RUTYNOWANYCH ' buchalterów - 
bilansistów przyjmie Zjednoczenie 
Przemysłu Młyńsko • Piekarn lanego 
we Wrocławiu, ul. Bossak Haukego 
25, III p, 1830

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskie­
go .— przy rodzinie. Zgłoszenia-; Wro 
cła w, Biuro „Expres©**, Kluczborska. 
nr. 21/3. * ■ 1723

R O Ż N E

TRANSPORTY samochodowe, wszel­
kiego rodzaju wykonuje przedst. prze 
wozowe St. Buchwald, Karłowioka 40 
(dojazd tramwajem 6). K  773

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w-tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za" 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za '■ekstern: do 70 mm '35.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm* 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55,— zł zą 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: dó 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120' mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm. od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, po/iad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: j)° 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Ząstrzeteni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednosżpaUowych 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę' 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenie 
drobne — minimum' 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III — 135. . - _

SŁOWO POLSKIE Nr 57 Stf. 5

PO WAŻ NA  INSTYTUCJA
poszukuje od zaraz

buchalterów-bilansistów,
e K e n o m i s l ó w ,  s h a r b o w c ó w
Oferty z podaniem wynagrodzenia • do 
Administracji Gazety „Słowo Pol­
skie" pod „Fachowiec". K, 920

M C B i B E

ZAKŁADY PAPIERNICZE
s i K m i o t a c h

ZAKUPIĄ
1 motocykl nowy
lub w bardzo dobrym stanie 350 

' cm sześć..
Oferty prosimy nadsyłać pod powyż­
szym adresem. K  944

g~  ZGUBY, KRADZIEŻE j

SKRADZIONO metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną RKU Brzeg, legi­
tymację członkowską S.L., zaświad­
czenie z poprzedniego miejsca za­
mieszkania z podpisami 7-miu świad­
ków z pow. Włodzimierz Wołyński 
stwierdzające stan cywilny, oraz za- j 
ginięcie żony na nazwisko Krawiec | 
Józef. 16881

SKRADZIONO dowód osobisty Nr. j 
220, kartę rejestracyjną RKU Gło­
gów// odcinek zameldowania Szczudr | 
lik Teodor, dowód osobisty Nr. 225, 
odcinek zameldowania Szćzudlik An- i 
ną. 1720

SKRADZIONO metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną RKU, leg. Zw. 
Zaw. oraz legitymację Ubezpi-eczalni 
Społecznej, na nazwisko Macudziński 
Stanisław. • • 1719
ZGUBIONO zaświadczenie RKU, le­
gitymację szkolną na nazwisko Po-
piel Ludwik.______  *?18
SKRADZIONO dokumenty: karta roz 

I poznawcza, odcinki zameldowania na 
i nazwisko Studziński Stanisław. 1714

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na • nazwisko, Drelichowska Bronisła- 
wa, Wrocław. 1712
ZE SKRADZIONEJ torebki > bardzo 

; proszę zwrócić dokumenty — Chwoj- 
ka Maria, Chrobrego 36/8. ^ * 170o

ZGUBIONO kartę rejestracyjną ĘKU 
wydaną przez Dębice na nazwisko 
Jaje Jan. * 1

SKRADZIONO zaświadczenie RKU, 
zaświadczenie M.O., legitymację PPR 
zaświadczenie I legitymację ogrodni­
czą, ' odcinek zamieldoiwania na na­
zwisko Szymański Zdzisław. 1694



Nasz komentarz sportowy

Dwa wielkie miesiqce Wrocławia
Kończy się drugi miesiąc 1948 r.

Minęło niespełna 60 dni, a już 
możemy z zadowoleniem stwierdzić, 
że Wrocław na odcinku sportowym 
zrobił duży krok naprzód. Przede 
wszystkim zanotował na swym kon­
cie kilka sukcesów, które zwróciły 
nań uwagę sportowej Polski. Na 
szczęście zaprzestano obracać się w  
ramach własnego podwórka, Sięg­
nięto po poważniejszy imprezy i 
wraz z  nimi przyszły pierwsze po­
grodzenia.

W  ubiegłym roku Wrocław na 
próżno starał się o przyznanie mu 
organizacji jakiegoś poważniejszego 
meczu. Nęcono PZB Hąlą Ludową, 
łudziliśmy się kilkakrotnie obiecan­
kami w  rodzaju urządzenia drugie­
go meczu bokserskiego z  Węgrami. 
To  samo dotyczy piłkarzy. Wszyst­
ko spaliło na panewce. Tymczasem 
już w  tym roku mogliśmy oglądać 
siatkarki czeskie we Wrocławiu. A  
po nich przyszły dwie' największe 
■dobycze. Akademicy wrocławscy, 
którzy w  puli półfinałowej uplaso­
wali się zaledwie na drugim miej­
scu w  swej grupie, w  rozgrywkach 
finałowych w  Toruniu zrobili wszy 
stkim największą, niespodziankę, 
■dobywając tytuł mistrza Polski w  
siatkówce. Tytuły mistrzów Polski 
jmt trzykrotnie powędrowały, do. sto 
licy Dolnego Śląska. Stało się to 
dfeięki Adamczykowi, jednak w  
konkurencji drużynowej zdobycie 
tytułu mistrza Polski przez AZS jest 
pierwszym wypadkiem.

W  tym samym dniu, kiedy akade­
micy tak wspaniale spisali Się W 
rodzinnym grodzie Mikołaja Koper 
nika, bokserzy . wrocławscy, dobili 

się u siebie niemniej poważnego 
sukcesu. Uzyskali w  me<ru między 
okręgowym z Warszawą wynik re­
misowy. To już coś znaczy, zwła­
szcza, żę Warszawa była bądź co 
bądź w  swym najsilniejszym - skła­
dzie. Brakowało tylko Kolczyńskie­
go, który niewątpliwie walkę swą 
w  wadze średniej by wygrał, a w ó w  
czas wynik brzmieć mógłby 7:9, a 
to też nie jest wstydem. -

A le nie tylko efektowne sukcesy 
na samym placu „sportowego" 

boju mamy na myśli. Zbliża się O*- 
Jlmpiada. Chcemy i musimy wyęho

wać kwiat naszych sportowców. 11 wicz, Popowski i Szczepan, z szer- 
oto z lekkoatletów wrocławskich I mierzy powołano na obóz Dobrowol 
jedzie na . obóz przedolimpijski skiego.
Adamczyk i  Małecki, z bokserów Teraz, jak nam się zdaje, będzie- 
w  Dziekance przebywali Symono- | my mieli również pierwszego re-

Antczak i Stroński w repr. Polski?
Obóz przygotowaiuczjj siatkarzy polskich

Przed mCczem Polska —  Czecho­
słowacja w  piłce siatkowej, który 
odbędzie się w  najbliższą sobotę W 
Warszawie, PZPR  zorganizował o- 
bóz przygotowawczy, w  którym u- 
cżestniczą następujący zawodnicy: 

Wowkonowicż, Staniszewski, P lęjew  
ski, Kijewski, Bartosiewicz (AZS 
Warszawa), Michniewski, Bińkow- 
ski (SKS Warszawa), Strzałkowski 
(„Skra" Warszawa), Antczak, Stroń­

ski (AZS Wrocław), Górecki (AZS 
Łódź), Puchniąrski, Wojtowicz (AZS 
Lublin), Markowski (YM CA Gdańsk) 
Grabowski, Klein („Olsza" Kra­
ków). *Z  zawodników tych wybrana 
zostanie reprezentacyjną szóstka o- 
raz rezerwowi. Jak widać, na obo­
zie znajduje się również dwóch siat­
karzy wrocławskich. Czy dostąpią 
oni zaszczytu noszenia koszulki ? 
białym orłem?

Człowiek, który stał oko w oko
z  L o u i s e m
czyni zamieszanie we wrocławskich lekkich wagach

W dniu wczorajszym mieliśmy bar 
dżo przyjemną w izytę w  redakcji. 
Do działu sportowego Wyszedł znany 
przedwojenny mistrz Polski w  wą-' 
dze ciężkiej i  reprezentant Polski 
Karpiński. Karpiński słynny był 
swego czasu z tego, że na meczu 
Polska —  USA w  Chicago, który 
jak wiadomo, zakończył się naszą 
druzgocącą ,klęską 2:14 (wygrał wów 
czas tylko liotholc). Karpiński miał 
boksować . z  Louisem. Polak wal­
czyć miał jednak wówczas w  wadze 
półciężkiej, a przyszły mistrz świą? 
ta, podóWczas amator, • m ia ł l im it  
ciężkiej i-kierownictwo nie-dopuści­
ła  do pojedynku...
■ — Jestem obecnie trenerem bo­
kserskim w Brzegu — mówi nasz mi 
ły gość —  trenuję tamtejszą "‘Garbar 
nię i mam ambjeję zrobić z n ie j. czo 
łową ósemkę- Dolnego Śląska. Do­
tąd rozegraliśmy trzy mecze i wszy­
stkie trzy wygraliśmy. W niedzie­
lę walczymy u siebie z ZZK Poznań.

—  Podobno odkrył pap ’jakieś re­
welacje?

— Owszem, w  lekkiej. Emigrant 
z Francji Baran sprawi tu niedługo

Gedama w najsilniejszym składzie
Na niedzielny mecz bokserski z 

IKS-em ' Gedania zapowiedziała 
•wój najsilniejszy skład. Przypusz­
czalnie walczyć będą: Klein, Kudła? 
«dk, Zieliński, Goidschnijdt, Musiał,

Chiychła, Rajski, Dolecki. W  drużyr 
nie IKS-u „zadebiutuje" po przesz­
ło półrocznej pauzie Miszczuk, tym 
razem: w  wadze lekkiej.

wielkie niesppdzianki. Na m istrzo­
stwa indywidualne wysyłamy czte­
rech chłopców, i myślę.,, że tytuł w  
lekkiej wadze powędruje do Brze­
gu.

Wyrażamy swe objekćje, wymie­
niam nazwiska Walugi i Sztolca, ale 
Karpiński uśmiecha się ńą tp tylko 
tajemniczo.

— Zresztą do tych pojedynków 
może (jojść wcześniej, zamierzamy 
bowiem- walczyć z IKS-em łub Pa- 
fawagiem. , ■

J. JAN.

C L  T H
nieznacznie przegrywa
z Kanadą

Jedna z najlepszych drużyn hoke­
jowych Czechosłowacji CLTK  
(Praga) odniosła wielki sukcjęs, ule* 
gając . różnicą zaledwie jednego 
punktu reprezentacji Kanady, która 
wygrała w  Śt. Moritz olimpijski tur 
niej hokejowy.

Mecz, obu drużyn, rozegrany, w  
Morawskiej- Ostrawie, zakończył się 
zwycięstwem Kanadyjczyków w sto­
sunku 2:1 (0:0,1:1, 1:0). Czesi stano­
w ili d la . gości . równorzędnego prze­
ciwnika, toteż, gra- była b. zaciętą 
i  emocjonująca.- •

Wyśl^p hokeistów kanadyjskich 
i czołowego Zespołu czeskiego cie­
szył się zrozumiałym zainteresowa­
niem, gromadząc na meczu ponad 
15 tys. widzów.

prezentanta barw narodowych, bar­
dzo głośno mówi się bowiem o po­
wołaniu do reprezentacji Polski 
Antczaka na mecz przeciw Czecho­
słowacji. Ci sami Czesi po roze­
graniu spotkania międzypaństwowe 
go w  Warszawie przyjadą na drugi 
mecz do Wrocławia, ^akie impie- 
zy — to poważne osiągnięcia propa­
gandowe sportu na Ziemiach Od­
zyskanych. Do tego rodzaju imprez 
zaliczyć należy również 23-cie nar­
ciarskie mistrzostwa Polski w  Kar­
paczu, które mainy już poza sobą.

Wydaje nam się, że' w  jednym;
wypadku spudłowano, tracąc 

wielką szansę. Mianowicie pisaliś­
my już przed walnym zebraniem 
Polskiego Związku Tenisowego, o 
możliwości przyznania Wrocławiowi 
organizacji mistrzostw Polski ńa 
rok 1948. Niestety, skończyło się na 
naszej notatce. Na zebraniu w  Kra­
kowie nikt z Wrocławia nie był o- 
becny, nikt nie przypomniał włoda­
rzom naszego tenisa, że na Stadio­
nie Olimpijskim posiadamy najle­
piej może w  Polsce wyposażone kdr; 
ty, na których rozgrywać można je­
dnocześnie 6 spotkań. I-sze m:strzó 
stwa zobaczy w  tym roku Szczecin. A 
przecież jeszcze przed dwoma latv 
PZLT  zwracał się do Wrocławia z

prośbą o organizację tego rodzaju 
I imprezy. Do tamtych czasów - nie 
mamy pretensji. Nie możną było 
brać na swe barki odpowiedzialnoś­
ci za organizację tak trudnego za­
dania, w  chwili, gdy byliśmy zupeł­
nie do niego nieprzygotowani. Przed 
miesiącem jędnak rozmawiałem z  
kimś kompetentnym w sprawach 
dolnośląskiego tenisa. Wywniosko­
wałem z rozmowy, że Wrocław czu­
je się już na siłach, mało, że chętnie, 
bardzo chętnie podjąłby się urządzę 
nia mistrzostw. Czyż nię wystarczy­
ło . wysłać do Krakowa po prostu 
tylko wniosku? -■

Tak, to była wielka zmarnowana 
okazja. A le  pocieszajmy się, że w y­
równają to piłkarze. Jeżeli Stadion 
Olimpijski będzje gotowy przed W y 
stawą Ziem Odzyskanych, będzie 
się można pokusić o jakiś mecz mię 
dzypaństWowy lub choćby między­
narodowy. Ponoć PZPN  zagwaran­
tował drugie występy Finlandii i  
Czechosłowacji dla Wrocławia^ 

Powinniśmy sobie życzyć, by każ 
dy miesiąc bieżącego "roku był tak 
szczęśliwy dla wrocławskiego Spor­
tu, jak styczeń i lufy. A ' wówczas 
ó rozwój sportu: na tych zięrtr.achr 
możemy być zupełnie spokojni.

JERZY T A N K *  f

AKADEM ICKIE 
M ISTRZOSTW A 

FODSK1 
W  KARPACZU

Najlepszy akademicki 
narciarz Polski Kacz­
marczyk na trasie bie­

gu złożonego.

l^ w z c u a a
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C Z Ę S C  I I
Leon Jodłowski —  agent Intelligence Service w  Sztok- 

feolmie odnajduje swoją dawną miłość Klarettę Ram. K la- 
raitm jest agentką nazistowskiego wywiadu.

Myśl była natrętna —  ogarnęła go jak ogień gorączki.
Wracałi właśnie do Staden.
Mroźno. Padał śnieg dużymi płatami. Biały całun' otulał 

ftolicę Szwecji.
Klaretta przytuliła ślę do jodłowskiego.
Szli w  milczeniu.

- Nagle Leon zaczął mówić. Słowa były ciche, choć zdra­
dzały wewnętrzny niepokój. Mężczyzna tłumił wzruszenie.

—  ...Kochamy się* Klarętto. Spędzamy z sobą wiele go­
dzin. A le  tylko noce są nasze. Tylko noce... .

—; Mało ci jeszcze? Czegóż więcej pragniesz, mój Leo?
Jodłowski gorzko Się uśmiechnął.
—  Noce są nasze. Jednak w  dzień, gdy zabłyśnie Słońce 

—  odchodzisz. Znikasz. A  ja wracam dó Staden. I  ciebie — 
I m nie, pochłaniają pewne myśli. I  tyj i ja oddajemy się
pewnym zajęciom..,.

Jerzego Iunoszy-l>/:uwskiego

—  Po co , tó m ó w is z? .!p rz e rw a ła  gwałtownie,
—  Po to, Klarętto, żeby zedrzeć zasłonę, która nas dzieli.
—  Nic nas nie dzieli, Leo...
—  Dzielą nas niekończące się godziny dnia. Dzieli nas 

praca —  nasze codzienne zajęcia.
—  I  po co to wywlekasz? — oburzyła się. — Czyż nie 

lepiej?..; r
—  Uważasz, że lepiej chować głowę w piasek?... 
Wzruszyła ramionami.
—  Ja wiem, Klarętto, że jesteś tu...
—  Przestań!
—  Wiem, Klarętto. Wszystko wiem.
—  Przestań już raz!: — wybuchnęła. ’ -

Ewa Finkę — dziennikarka —  korespondentka „Yoel-
kiScher Beobachter**...

Słuchała, zmarszczywszy brwi.
— Klarętto, to wszystko kłamstwo, blaga! N ie jesteś ani 

dziennikarką, ani Ewą, ani w ogóle...
Roześmiała się z przymusem.
—  Masz jedną profesję... Szpieg zawsze jest szpiegiem!
—  Idź więc do policji!
—  Klarętto, nie o to chodzi!
Zmierzyła go pogardliwym spojrzeniem.
—  Ciekawa jestem, co ty tu porabiasz, Leo —■ polski 

dziennikarzu — korespondencie berliński, śpiewaku Z... „A r­
kadii"? Dlaczego nie siedzisz w  Generalnej Guberni! —  w

Warszawie? Z czego tu żyjesz? Twój dom w Stadem jest 
własnością Bernarda O d o t t e —  hrabiego, krewnego kret]a 
Szwecji! *

—  Acli, więc już wiesz?V—' mruknął Jodłowski.
—- Tak! Wiem — i fcto znów jesteśmy, kolegami!
Leon spojrzał je j w  oćży. -
— My... s zp ie d z y k r z y k n ę ła .
—  Ciszej! — Syknął.
Parsknęła śmiechem.
—• Ach, więc ciszej — kolega agent jest ostrożny? Pięk- - 

nie Zawodowa ostrożność!
Stanęli przed bramą.
Oto mieszkanie Marty Ingolf. Jodłowski otworzył drzwi. 

Ręka mii drgnęła.
Weszli. Klarętta z pasją cisnęła torbę 1 kapelusz. Leon 

sdjął z niej futro.
—- Zaraz wychodzę — powiedziała ze złością.
Udał, że nie słyszy.
Chodziła wzburzona po pokoju..
—  Czemuż milczysz? %- szukała zaczepki.
—  Myilę, Kliaretto —- myślę o naszej przyszłości!
—  Mało ci dnia dzisiejszego?
—  Raczej dzisiejszych... nocy?
Machnęła ręką.
—  Możemy mówić otwarcie, Kiaretto — zaczął.
—  Słucham.
—  ...Twierdzisz, że jesteśmy kolegami?
—  Jestem tego pewna!
Uśmiechnął się.
—  A  więc dobrze!
Spojrzała nań z ciekawością.
—  Ja, Kiaretto, reprezentuję obcy wywiad, a ty rodzi­

my — wasz, niemiecki. Karl Buehs, pułkownik...
—  Co ty 1 mówisz? — rzuciła porywczo.
Jodłowski udał, że nie rozumie, o co jej chodzi.
—  Karl Buchs —  powtórzył.
Zagryzła wargi.
—  Już nic — szepnęła. —  Mów dalej.

(Da lszy fu tro )
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